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      Lipno

Czwarta edycja zakręconej akcji
Od początku listopada ludzie dobrej woli mogą włączyć się w pomoc dla siedmioletniej 
Nikoli Specjalskiej. Wystarczy zbierać plastikowe nakrętki  i wrzucać  je do pojemników 
czwartej edycji „Zakręconej akcji”. Poprzednia zbiórka zaowocowała kwotą 5700 złotych,  
przeznaczoną na rehabilitację Szymona Knacha.

      Lipno

Miasto nie dostanie
ani złotówki kredytu

SPORT 
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Charakterystyczne kontene-
ry wpisały się w krajobraz Lipna 
i okolic. Pojemniki sukcesywnie 
opróżniane przez spółkę Przed-
siębiorstwo Usług Komunalnych, 
współorganizatora akcji chary-
tatywnej, cały czas czekają na za-
pełnianie ich plastikowym surow-
cem. 

– Na początku listopada za-
częliśmy zbiórkę nakrętek dla 
siedmioletniej Nikoli Specjalskiej 
– informuje sekretarz miasta Ali-
cja Letkiewicz-Sulińska. – Dziew-
czynka choruje na mózgowe pora-
żenie dziecięce. Codziennie zmaga 
się z zaburzeniami ruchowymi, 
które wymagają rehabilitacji. Po-
trzeba na to pieniędzy, dlatego 
apelujemy o czynne włączenie się 
w akcję nakrętkową. Pamiętajmy:  
każda plastikowa nakrętka jest 
ważna i potrzebna.

Inicjatorem kilkuletniej już 
„zakręconej” zbiórki charytatyw-
nej jest lipnowski ratusz we współ-
pracy z Przedsiębiorstwem Usług 
Komunalnych. Specjalnie ozna-
kowane pojemniki stoją w róż-
nych miejscach miasta: przy Placu 
Dekerta obok Urzędu Miejskiego, 
na osiedlu Armii Krajowej, przy 
wejściu do parku Miejskiego od 
strony GP nr 1 i SP nr 2 oraz na 
skrzyżowaniu ulic Sierakowskiego 
i Jaśminowej, przy budynku lip-
nowskiego MOSiR-u .

Najpierw Amelka, 

potem Kamil i Szymon

Zakręcona akcja ruszyła 
w Lipnie w 2010 roku. Pierwszą 
podopieczną była Amelka, która 

choruje na mukowiscydozę i po-
trzebowała specjalnej kamizelki 
ułatwiającej normalne oddycha-
nie. Po roku na konto dziewczynki 
wpłynęło 7600 złotych. 13-letni 
Kamil, który urodził się z pora-
żeniem mózgowym, potrzebował 
wózka inwalidzkiego. Dochód ze 
sprzedaży zebranych nakrętek za-
silił konto młodego lipnowianina 
kwotą ponad 7000 złotych. Następ-
nie lipnowianie  ruszyli z pomocą 
dla Szymona Knacha: 27-letniego 
sportowca, ratownika WOPR–u, 
rehabilitowanego po urazie głowy 
doznanym w wyniku dotkliwego 
pobicia. Zebrany od kwietnia 2012 
roku do sierpnia 2013 roku cenny 
plastikowy surowiec przełożył się 
na kwotę 5700 zł, która już została 

przekazana na rehabilitację Szy-
mona.

– W imieniu Szymona dzię-
kujemy wszystkim osobom za-
angażowanym w zbiórkę nakrę-
tek – mówią Zuzanna i Wojciech 
Knachowie. – Pieniądze ze zbiórki 
pomogą nam s�nansować pobyt 
syna w ośrodku rehabilitacyjnym. 
W tym miejscu chcemy przyto-
czyć słowa Jana Pawła II: „Czło-
wiek jest wspaniałą istotą nie 
z powodu dóbr, które posiada, ale 
jego czynów. Nieważne jest to, co 
się ma, ale to, czym dzielimy się 
z innymi”. Serdecznie za wszystko 
dziękujemy.   

Lidia Jagielska, 

fot. nadesłane

Nikola czeka na wsparcie

Władze Lipna przedstawiły radnym informację z wykonania 
budżetu za pierwsze półrocze 2013 roku. Sytuacja jest nie-
wesoła. W najbliższych  latach miasto nie może zaciągnąć 
żadnego kredytu. 

RIO zaopiniowała działania 
�nansowe pozytywnie z pewnymi 
z uwagami. Zdaniem władz, obec-
na sytuacja to także wynik działań 
�nansowych poprzedniego burmi-
strza. Nie zgadzają się z tym radni 
opozycyjni.  

Budżet na 2013 rok planowany 
był jako zrównoważony i taki jest, 
ale nie obywa się bez kłopotów. Do-
chody często nie są adekwatne do 
wydatków. Chodzi przede wszyst-
kim o to, że wpływy do kasy bywają 
opóźnione, czasem zgodnie z pra-
wem dotacje wpływają po zakoń-
czeniu danego okresu, natomiast 
wydatki trzeba opłacać na bieżąco. 
Powstaje więc czasowa dziura bu-
dżetowa.

– Nasz budżet nigdy nie był tak 
napięty jak teraz, bo nigdy wcześniej 
nie był zrównoważony, to jest pierw-
szy rok – wyjaśnia skarbnik miasta 
Jolanta Maciejko. – Zawsze były pla-
nowane de�cyty, raty kredytów były 
również pokrywane z kredytów.

Dwa lata blokady

Teraz, zdaniem skarbnika, nie 
jest już możliwa taka polityka �nan-
sowa, jaka obowiązywała w Lipnie 
w ciągu ostatnich lat. Najtrudniejsze 
jest w takim napiętym budżecie do-
trzymywanie terminów płatności. 
Władze Lipna chciały nawet zabez-
pieczyć się w październiku kredy-
tem w wysokości 160 tysięcy zło-
tych, ale nie mogły go już zaciągnąć. 
Tak zdecydowała Regionalna Izba 
Obrachunkowa.

– Gmina straciła już możliwość 
zaciągania kredytów – wyjaśnia 
Maciejko. – Tak będzie przez 2014 
i 2015 rok na pewno. Co będzie da-
lej, zobaczymy. Ja wiem, że to ja sto-
ję na straży �nansów, ale na swoje 
usprawiedliwienie mam to, że skła-
dam oświadczenie majątkowe i ani 
złotówka na moje konto z kredytów 
nie wpłynęła.

Od 2014 roku będzie obo-
wiązywał indywidualny wskaźnik 
zadłużenia dla gmin. Dotyczy to 
wszystkich samorządów. W Lipnie 
sytuacja �nansowa różowo nie wy-
gląda, a głównym zadaniem władz 
jest szukanie oszczędności i realizo-
wanie szczupłego budżetu. Wydatki 
majątkowe (inwestycyjne) w pierw-
szym półroczu 2013 roku zostały 
zrealizowane w ponad 45 procen-
tach, a wydatki bieżące w ponad 53 
procentach.     

– Do tej pory mogliśmy się za-
dłużać do 60 procent i rząd mówił 
nam, że jesteśmy zieloną wyspą – 
zauważa radna Maria Bautembach. 
– My na ekonomii nie znamy się.

Przewodnicząca rady Maria 
Turska przytacza opinie RIO za 
2011 i pierwsze półrocze 2012 roku, 
czyli do momentu odejścia Janusza 
Dobrosia ze stanowiska na dowód 
tego, że trudna sytuacja nie jest za-
winiona przez poprzednie władze. 
Opinie są bez zastrzeżeń. Zdaniem 
Turskiej decyzje poprzedniego bur-
mistrza były uzasadnione.

dokończenie na str. 3
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      Powiat

Darmowa profilaktyka
W listopadzie mieszkanki naszego regionu będą mogły wy-
konać bezpłatne badanie piersi. Mammobus będzie stacjo-
nował aż w pięciu miejscowościach: Tłuchowie, Dobrzyniu 
nad Wisłą, Lipnie, Kikole i Skępem. Akcja skierowana jest 
do kobiet w wieku od 50 do 69 lat. Rejestracja już trwa.

Trwają  roboty  drogowe  na  ulicy  Kłokockiej.  Jest  to  odpowiedź  na  wielokrotne  prośby 
mieszkańców czterech posesji, pozostawionych przed dwoma laty bez przyzwoitego dojaz-
du do swoich domów. Prace wykonuje lipnowskie Przedsiębiorstwo Usług Komunalnych.

      Lipno

Kończą to, czego poprzednicy
skończyć nie chcieli

Przed kilkunastoma dniami 
rozpoczęła się naprawa najbar-
dziej oddalonego od utwardzo-
nych traktów i najtrudniejszego 
do pokonania dla mieszkańców, 
kierowców oraz służb komunal-
nych odcinka ulicy Kłokockiej. 
Chodzi o kilkadziesiąt metrów 
wąskiej, piaszczystej i wyboistej 
drogi. Reszta traktu od przeszło 
dwóch lat cieszy się odzyskaną 
z Placu Dekerta (przy okazji rewi-
talizacji centrum miasta) kostką 
brukową.  

– Wtedy blisko dwa miesią-
ce mieliśmy kłopoty z wyjazdem 
z ulicy tylko po, żeby na koniec 
dowiedzieć się, że my na utwar-
dzony dojazd do podwórek nie za-
sługujemy – wspominają zgodnie 
właściciele domów zlokalizowa-
nych na końcu ulicy Kłokockiej. 
– Nie pomogły prośby i błagania. 
Zostaliśmy w błotnistym bagnie. 
Przywieźli z PUK-u nawet żużel, 

ale za dwa dni go zabrali. I nie dali 
nic w zamian.  

Prace drogowe zakończyły się 
na Kłokockiej 14 września 2011 
roku. Mieszkańcy interweniowali, 
prosili, słali pisma i tracili nadzie-
ję na normalność. Od kilkunastu 
dni pracownicy drogowi remon-
tują ostatni odcinek zaniedbanej 
i podzielonej przez władze miasta 

w 2011 roku drogi.
Zakres zadania obejmuje po-

łożenie na błotnistym odcinku 
nowej nawierzchni jezdni z kostki 
polbrukowej. Wykonawcą remon-
tu jest Przedsiębiorstwo Usług Ko-
munalnych w Lipnie. Prace zakoń-
czą się jeszcze w listopadzie. 

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska

Pracownicy spółki PUK remontują odcinek pozostawiony 
po poprzednich robotach

Dobiegają końca prace remontowe budynku znanego mieszkańcom jako siedziba KRUS-u. 
Od dwóch lat właścicielem obiektu jest Starostwo Powiatowe, od dwóch miesięcy trwają 
tam roboty budowlane. Teraz  znajdzie się w nim archiwum zakładowe samorządu powia-
towego.

      Powiat

Starostwu przybywa siedzib

Budynek przy ulicy Sierakow-
skiego, w którym przez wiele lat 
na rolników czekali pracownicy 
KRUS-u, od kilku dni wygląda jak 
nowy. W sąsiadującym bezpośred-
nio z główną siedzibą władz powia-
tu lipnowskiego obiekcie dobiega 
końca generalny remont. Inwesto-
rem jest nowy właściciel (od 2011 
roku), czyli Starostwo Powiatowe, 
wykonawcą robót budowlanych – 
miejscowa �rma Stalrol. Koszt mo-
dernizacji to 162 tysiące złotych. 
Budynek zyskał między innymi 
nową elewację, okna, drzwi, dach, 
jest docieplony. 

Bezpośrednie sąsiedztwo z bu-
dynkiem Starostwa Powiatowego 

ma swoje zalety. Tu znajdzie swo-
je miejsce archiwum zakładowe 
samorządu powiatowego, przy-
było też miejsc parkingowych dla 
klientów starostwa. Kasa powiatu 
systematycznie zasilana będzie pie-
niędzmi z wynajmu lokali prywat-

nym przedsiębiorcom. Już obecnie 
w budynku funkcjonuje kilka �rm. 
W razie konieczności do sąsiednie-
go obiektu będzie mógł przenieść 
się kolejny wydział administracji 
powiatu lipnowskiego. 

 Tekst i fot. Lidia Jagielska

Przy Sierakowskiego są już dwa budynki Starostwa Powiatowego w Lipnie, trzeci 
znajduje się przy ulicy Mickiewicza

      Lipno

Graj po obywatelsku
Książnica  miejska  rozpoczęła  nabór  uczestników  do  gry 
obywatelskiej  „Pioniersi”.  Projekt  skierowany  jest  do 
uczniów, ale przy planszy mogą zasiąść także dorośli.  

Jest to szansa na aktywne spę-
dzenie wolnego czasu nad planszą 
popularnej w całym kraju gry oby-
watelskiej „Pioniersi”. Lipnowianie 
w każdym wieku mogą zgłaszać chęć 
uczestnictwa w zabawie w miejsco-
wej bibliotece publicznej. 

– Wzięliśmy udział w konkursie 
organizowanym przez fundację Do-
bra Sieć i w wyniku tego otrzymali-
śmy grę planszową „Pioniersi  – gra 
obywatelska” – mówi dyrektor MBP 
Ewa Charyton. – Projekt opiera się 
na promowaniu postaw obywatel-
skich wśród uczniów. Chociaż skie-
rowany jest do młodych, wspaniale 
bawią się przy nim również dorośli. 
Grę otrzymały placówki i instytucje 
działające na rzecz dzieci i młodzie-
ży. Chętnych do rozgrywek zapra-

szam do biblioteki.
Zadaniem graczy jest odbycie 

podróży po Polsce, w trakcie której 
odwiedzają dwanaście miejscowości 
oraz zdobywają wiedzę, umiejętno-
ści i talenty potrzebne do osiągnięcia 
jednego z wyznaczonych w zabawie 
celów, czyli otrzymania stypendium, 
dostania się na studia lub zdobycia 
certy�katu wolontariusza. 

Projekt „Gra obywatelska” jest 
realizowany przez fundację Dobra 
Sieć wraz z partnerami: Fundacją 
BGŻ, Fundacją Parlamentu Studen-
tów RP i Centro Servizi per il Vo-
lantariato delle Marche w ramach 
Szwajcarsko-Polskiego Programu 
Współpracy.

Lidia Jagielska

Mammogra�a, czyli rentge-
nowskie badanie piersi, to wciąż 
najbardziej skuteczna metoda w dia-
gnostyce wczesnych objawów raka 
piersi. Szansę na skorzystanie z bez-
płatnego badania piersi mieszkanki 
Dobrzynia nad Wisłą i okolicznych 
wsi będą miały już w najbliższy po-
niedziałek, 18 listopada. Mammo-
bus będzie czekał w pobliżu urzędu 
miasta (ulica Szkolna). We wtorek, 
19 listopada, badania będą wykony-
wane w Tłuchowie (przed urzędem 
gminy – ulica Sierpecka), w środę, 20 
listopada, w Kikole (przed urzędem 
gminy – Plac Kościuszki) i w Lipnie 
(Plac Dekerta), a w czwartek, 21 
listopada, w Skępem (Rynek, przy 
sklepie Jowisz).

Jest to już kolejna edycja badań 
pro�laktycznych, realizowanych 
w regionie w ramach Populacyjnego 
Programu Wczesnego Wykrywania 
Raka Piersi. Program bezpłatnego 
badania piersi skierowany jest do 
kobiet w wieku od 50 do 69 lat, któ-

re nie wykonywały mammogra�i 
przez co najmniej 24 miesiące. Zapi-
sy już trwają. Rejestracja odbywa się 
codziennie (siedem dni w tygodniu) 
pod numerem telefonu 58 666 24 44 
lub 801 080 007.

Badanie w mammobusie odbę-
dzie się po okazaniu dowodu osobi-
stego. Kobiety posiadające wyniki 
poprzednich badań mammogra�cz-
nych powinny zabrać je ze sobą. 

Lidia Jagielska 

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E
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      Lipno

Miasto nie dostanie
ani złotówki kredytu

dokończenie ze str. 1

Dobroś nie zgodził się na cięcia 
oświatowe, zwolnienia pracowni-
ków, bo w mieście i powiecie panuje 
wysokie bezrobocie.     

– My nie możemy się teraz 
wspomóc nawet kredytem w wyso-
kości 160 tysięcy złotych, ale zmie-
niły się wskaźniki, więc proszę nie 
mówić, że to wynik działania po-
przednich władz – podkreśla radny 
Mieczysław Zabłocki. 

Za późne oszczędzanie

– Tegoroczny budżet jest wy-
nikiem poprzednich – odpowia-
da burmistrz Dorota Łańcucka.  
– Wskaźniki siadły w roku 2012. 
Gdyby zredukowano wydatki rok 
wcześniej, nie byłoby tych proble-
mów, które zastałam. Wprowadzenie 
oszczędności nie było łatwą decyzją, 
ale ją podjęłam: cięcia w urzędzie, 
restrukturyzacja ZGM-u. Poprzed-
ni burmistrz miał to szczęście, że 
mógł brać kredyty. Mimo trudnej 
sytuacji, dbamy z pracownikami 
o to, żeby budżet nam się spiął i o to 
też proszę radnych. 

Twierdzenia Łańcuckiej popie-
ra skarbnik Lipna. Miasto otrzy-
mało w minionym okresie bu-
dżetowym mniejszą o 780 tysięcy 
subwencję oświatową. Wynikało to 
z radykalnie zmniejszającej się licz-
by uczniów. W ślad za tym nie zo-
stały zreformowane żadne wydatki, 
obniżone pensje, zlikwidowane kla-
sy, mimo że prosiła o to ówczesne-
go burmistrza Jolanta Maciejko. To 
skutkowało aż do sierpnia tego roku 
i spowodowało tąpnięcie wskaź-
ników. A wcześniejszymi cięciami 
oświatowymi można było zapobiec 
trudnej sytuacji �nansowej miasta.

– Przy takim bezrobociu dzia-
łania takie były uzasadnione, a to, że 
nam odgórnie zabrano pieniądze, to 
nie jest wina burmistrza Dobrosia – 
argumentuje Turska i odpowiada na 
twierdzenie burmistrz Łańcuckiej, 
że obecnej ekipie też nie udało się 
nikogo na przysłowiowy bruk wy-
rzucić: – Udało by się, ale rada za-
oponowała. Nie zgodziliśmy się na 
likwidację przedszkola i szkoły.

O zamiarze likwidacji przed-
szkola przez obecne władze Lipna 
przypomniała podczas ostatniej 
sesji radna Maria Bautembach. Jej 
zdaniem to właśnie zdecydowany 
sprzeciw radnych w sprawie za-
mknięcia jednego z trzech przed-
szkoli miejskich funkcjonujących 
w Lipnie legł u podstaw kon�iktu 
rajców z burmistrzem. A Marii 
Bautembach i pozostałym radnym 
chodziło o miejsca pracy dla na-
uczycieli. Rodzice nie mają kłopo-
tu, by znaleźć dla dziecka miejsce 
w przedszkolu czy punkcie przed-
szkolnym, bo tych w Lipnie nie bra-
kuje. Ale już ze znalezieniem pracy 

w mieście i jego okolicach problem 
jest ogromny. Wiedzą o tym nauczy-
ciele, którzy po skończeniu studiów 
pracy w zawodzie nigdy nie mieli 
szczęścia rozpocząć. Po likwidacji 
którejkolwiek z placówek miejskich 
z kłopotem musieliby zmierzyć się 
dotychczas zatrudnieni.    

14 milionów do oddania  

– W 2010 roku wiedzieliśmy 
o tym, że wejdzie ustawa o zrówno-
ważonych budżetach, pytałem o to 
w również 2011 roku – przypomina 
radny Zbigniew Golubiński. – Od 
ówczesnego burmistrza słyszałem, 
żebym się nie przejmował, bo samo-
rząd jest w dobrej kondycji. 14 mi-
lionów złotych wynoszą zobowiąza-
nia Lipna. Gdybyśmy nie przełożyli 
spłat na następne lata, dzisiaj sytu-
acja byłaby katastrofalna. Pamiętam 
uchwały o wprowadzaniu obligacji 
na spłatę wcześniejszych zobowią-
zań i wiem, że taka decyzja władz 
była błędem.     

Radna Maria Turska przypo-
mniała, jako element racjonalnego 
gospodarowania �nansami, odstą-
pienie Dobrosia od �nansowania 
budowy obwodnicy i krytyczne 
uwagi ze strony ówczesnej opozycji 
pod adresem tej decyzji. Jak Lipno 
poradziłoby sobie obecnie �nanso-
wo, gdyby budowa obwodnicy ru-
szyła?

– Czy to wszystkie samorządy 
obowiązuje? Toruń, Bydgoszcz nie 
przejmują się, inwestują, a my ciągle 
słyszymy wskaźniki, wskaźniki – do-
pytywał radny Grzegorz Koszczka.

Zdaniem Jolanty Maciejko, Lip-
no może podreperować swój budżet 
tylko różnicą między dochodami 
a wydatkami. Cały czas miasto spła-
ca kredyty, poza tym brakuje pokaź-
nego majątku na sprzedaż. Samo-
rząd czeka na nabywców gruntów 
miejskich, inwestorów, ale to wciąż 
za mało.

– Nie moja to wina, ani nawet 
RIO, że teraz tak restrykcyjnie pod-
chodzi do wskaźników – podsumo-
wuje skarbnik Lipna.

RIO zaopiniowała pozytywnie, 
ale z uwagami, informację z prze-
biegu wykonania budżetu na pierw-
sze półrocze 2013 roku.     

– Zresztą za koniec roku 2012 
też była opinia z uwagami – zauwa-
ża burmistrz Łańcucka. – My nie je-
steśmy zaskoczeni, bo RIO w takich 
sytuacjach tak opiniuje.

Tekst i fot. Lidia Jagielska

– Tegoroczny budżet jest wynikiem po-
przednich – zgodnie twierdzą burmistrz 

Dorota Łańcucka i skarbnik Jolanta 
Maciejko

      Lipno

Upamiętnili ofiary
10  listopada ordynariusz diecezji włocławskiej  ksiądz biskup Wiesław Alojzy Mering po-
święcił obelisk dedykowany 96 ofiarom katastrofy samolotowej pod Smoleńskiem. W uro-
czystości uczestniczyli licznie zgromadzeni mieszkańcy, parlamentarzyści i fundatorzy. Po-
mnik znajduje się na placu kościoła pod wezwaniem WNMP w Lipnie.

Decyzja o budowie obelisku 
upamiętniającego o�ary katastrofy 
samolotowej, do której doszło 10 
kwietnia 2010 roku pod Smoleń-
skiem, zapadła w naszym mieście 
już 26 listopada 2012 roku. Prawie 
rok temu zamiar taki wcielili w ży-
cie członkowie komitetu założy-
cielskiego: ks. Henryk Ambroziak 
– proboszcz para�i WNMP w Lip-
nie, poseł Jan Krzysztof Ardanow-
ski, Andrzej Balicki, Mirosława 
Balicka, Paweł Banasik, Janusz 
Dobroś, Janusz Czapiewski, Woj-
ciech Frymarkiewicz, Krzysztof 
Grzywiński, Paweł Komorowski, 
Zygmunt Lewandowski, Zbigniew 
Napiórski, Krzysztof Wiśniewski 
i Donald Zieliński.

Projekt obelisku wykonał 
Krzysztof Wiśniewski, a głaz słu-
żący do jego wykonania przekaza-
li lipnowianie Mariola i Krzysztof 
Krakowscy. Dzięki zaangażowaniu 
wielu ludzi, od minionej niedzieli 
mieszkańcy miasta i regionu mają 
miejsce, w którym mogą oddawać 
hołd o�arom katastrofy samoloto-
wej. 

– Do katastrofy polskiego sa-
molotu rządowego doszło w sobo-
tę, 10 kwietnia 2010 roku o godzi-
nie 8.41 – wspominali w niedzielę 
organizatorzy uroczystości. – Zgi-
nęło w niej 96 osób, wśród nich 
prezydent RP Lech Kaczyński 
z małżonką, ostatni prezydent RP 
na uchodźstwie Ryszard Kaczo-
rowski, wicemarszałkowie sejmu 
i senatu, parlamentarzyści, do-
wódcy wszystkich rodzajów sił 
zbrojnych, pracownicy kancelarii 
prezydenta, szefowie instytucji 
państwowych, duchowni, przed-
stawiciele ministerstw, organiza-
cji kombatanckich, społecznych, 
załoga samolotu, osoby towarzy-
szące,  wchodzące w skład polskiej 
delegacji na uroczystości upamięt-
nienia 70. rocznicy zbrodni katyń-
skiej. Była to druga pod względem 
liczby o�ar katastrofa w historii 
lotnictwa polskiego i największa 
katastrofa w dziejach sił powietrz-
nych RP. 

Od 10 do 18 kwietnia 2010 
roku trwała żałoba narodowa, od-
były się pogrzeby 96 o�ar. W całej 
Polsce już wtedy zaczęły powsta-
wać organizacje i inicjatywy spo-
łeczne. Pamięć zacnych osób czczą 
Polacy w całym kraju do dzisiaj. 
Także w Lipnie. Wyrazem tego 
jest odsłonięcie 10 listopada 2013 
roku pamiątkowego obelisku na 
placu miejscowego kościoła pod 
wezwaniem WNMP. Organizato-
rami niedzielnej akcji byli człon-
kowie Prawa i Sprawiedliwości. 

– Boże, obdarz wieczną na-

grodą nieśmiertelności i chwały 
tych, którzy zginęli w katastro�e 
lotniczej pod Smoleńskiem, ku 
czci których poświęcamy tę tablicę 
– mówił ordynariusz diecezji wło-
cławskiej ksiądz biskup Wiesław 
Alojzy Mering. – Spraw, abyśmy 
upamiętniając w kamieniu ich 
imiona na ziemi mogli radować 
się ze spotkania z nimi w Twoim 
domu nie ręką ludzką zbudowa-
nym.   

W uroczystości uczestniczyli 
parlamentarzyści: Anna Sobecka, 
Łukasz Zbonikowski i Jan Krzysz-
tof Ardanowski, członkowie ko-
mitetu założycielskiego, delegacje, 
poczty sztandarowe, księża z wie-
lu para�i z biskupem Wiesławem 
Meringem i proboszczem para�i 
WNMP Henrykiem Ambrozia-
kiem na czele, członkowie Prawa 
i Sprawiedliwości, przedstawiciele 
szkół i zakładów pracy, burmistrz 
Lipna Dorota Łańcucka z małżon-
kiem oraz licznie przybyli miesz-
kańcy całego regionu.  

– Za 50 lat nikt o katastro�e 
smoleńskiej nie będzie pamiętał, 
tak powiedział kilka dni po wyda-
rzeniu jeden z czołowych polskich 
polityków – przypominali orga-
nizatorzy niedzielnej uroczysto-

ści. – Nie możemy już zapomnieć, 
wmówić sobie, że nie warto wal-
czyć o prawdę. Może za 50 lat 
nasze dzieci i wnuki będą mogły 
skosztować owoców naszego upo-
ru. Wiem jednak, że jeżeli za 50 lat 
nikt już nie będzie pamiętał o ka-
tastro�e smoleńskiej, to nie będzie 
tutaj Polski takiej, jaką znamy od 
tysiąca lat.  

Odsłonięcia obelisku dokona-
li: Krzysztof Wiśniewski, Zygmunt 
Lewandowski i Andrzej Balicki, 
a oprawę muzyczną zapewnił Da-
riusz Gulcz. Uroczystości poprze-
dziła msza święta koncelebrowana  
pod przewodnictwem pasterza 
diecezji włocławskiej.

Tekst i fot. Lidia Jagielska 

Obelisk wykonał Lech Śliwiński...

...a w niedzielę odsłonili go: Andrzej Balicki, Krzysztof Wiśniewski
i Zygmunt Lewandowski 

Hołd ofiarom katastrofy złożyli w Lipnie parlamentarzyści: 
Jan Krzysztof Ardanowski, Anna Sobecka i Łukasz Zbonikowski
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Gęś na rodzinny obiad
W niedzielę w Wichowie strażacy i mieszkańcy uczcili 95. 
rocznicę  odzyskania  niepodległości.  Organizatorem  wie-
czornicy był Gminny Ośrodek Kultury.

      Gmina Lipno

Rycerze niepodległości

W przeddzień Święta Nie-
podległości w Gminnym Ośrodku 
Kultury spotkali się przedstawi-
ciele kilku pokoleń mieszkańców 
oraz różnych profesji. Wszyscy 
wspominali podniosłe chwile 
w historii Polski i oddali hołd za-
służonym obywatelom kraju. Nad 
przebiegiem uroczystości oraz jej 
stroną merytoryczną czuwała dy-
rektor GOK-u w Wichowie Teresa 
Sztuka.

– Wszystko, co najważniejsze 
i najpiękniejsze w dziejach naszej 
historii wyśpiewa chór Ochotni-
czej Straży Pożarnej w Wichowie, 
który jest kontynuatorem tradycji 
– mówiła dyrektor Sztuka. – Mun-
dur zawsze był dla nas symbolem 
szacunku. Kiedyś mówiliśmy na-

wet „za mundurem panny sznu-
rem”. Dzisiaj coraz częściej mundur 
wkładają także panie. Widzimy je 
również w naszym wspaniałym 
chórze.

Chór OSP w Wichowie, no-
szący nazwę „Rycerze Floriana”, 
przeniósł gości niedzielnej wie-
czornicy w świat dźwięków pieśni 
patriotycznych, przypomniał wy-
darzenia historyczne. 

W uroczystości z okazji Świę-
ta Niepodległości uczestniczyli 
strażacy, mieszkańcy, pracownicy 
GOK –u z dyrektor Teresą Sztuką 
na czele. Urząd Gminy w Lipnie 
reprezentował sekretarz Krzysztof 
Milak oraz przewodniczący Rady 
Gminy Lipno Bohdan Nowak.

Tekst i fot. Lidia Jagielska 

Kinga, Dagmara i Julka – najmłodsze uczestniczki wieczornicy – zachwyciły gości 
patriotycznym występem 

Władze gminy z sekretarzem Krzysztofem Milakiem 
i przewodniczącym Rady Gminy Bohdanem Nowakiem na czele

Przygotowania do występu trwały do ostatniej chwili

Wszyscy strażacy z Wichowa

W ostatnich tygodniach poprawiła się infrastruktura w Dobrzyniu nad Wisłą. W listopadzie 
położono nową nawierzchnię na kilku ulicach miasta, nieco wcześniej stanęły cztery wiaty 
przystankowe.

      Dobrzyń nad Wisłą

Udogodnienia dla mieszkańców

Kazimierz Janecki z Dobrzynia nad 
Wisłą jest jedną z osób, którą wygrała 

gęś w naszym konkursie. Prawi-
dłowo odpowiedział na pytanie, ile 
restauracji tworzy Gęsinowy Szlak  
Kulinarny w naszym województwie 

(17).  - W wysłaniu wiadomości przez 
internet pomógł mi wnuk, bo sam 

nie bardzo się znam na komputerach. 
Udało się i wygrałem. Ogromnie się 
cieszę tym bardziej, że jest to moja 
pierwsza wygrana. Żona już wertuje 

książki kucharskie i szuka odpowied-
niego przepisu – mówił pan Kazimierz 

w piątek, po odebraniu tuszki. Gęś była 
atrakcją rodzinnego obiadu. 

fot. (wg)

Wiaty przystankowe pojawi-
ły się w Grochowalsku, Chalinie, 
Strachoniu i Chudzewie. – Każ-
da z czterech nowych wiat wraz 
z montażem kosztowała 2,8 tysią-
ca złotych. Do tego 800 złotych  
wydaliśmy na posadzki. Łącznie  

zadanie pochłonęło 12 tysięcy 
złotych. W przypadku sołectw 
Grochowalsk i Strachoń część pie-
niędzy pochodziła z funduszów 
sołeckich, reszta z gminnego bu-
dżetu. W Chalinie i Chudzewie 
za całość płacił urząd. Wiaty wy-

konała �rma BIN z Aleksandrowa 
Kujawskiego - mówi Andrzej Stęp-
czyński z Urzędu Miasta i Gminy 
w Dobrzyniu nad Wisłą.

Wcześniej w czterech miej-
scowościach nie było krytych 
przystanków autobusowych, po-
stawienie wiat jest więc sporym 
udogodnieniem dla mieszkańców. 

We wtorek i środę prowadzo-
ne były prace związane z wyko-
naniem nawierzchni asfaltowej 
na Placu Wolności, ulicy Mickie-
wicza i Skaszewskiej. Wykonawcą 
robót było Przedsiębiorstwo Ro-
bót Drogowych z Lipna. – Łącznie 
położyliśmy blisko 2200 metrów 
kwadratowych nowych dywani-
ków asfaltowych za kwotę 99 ty-
sięcy złotych. Całość �nansowała 
gmina – wyjaśnia Stępczyński.

(ak), fot. nadesłaneWiaty wykonała firma z Aleksandrowa Kujawskiego

Wykonawcą robót na ulicach Dobrzynia nad Wisłą było Przedsiębiorstwo Robót Drogowych z Lipna



Czwartek, 14 listopada 2013

www.cli.info.pl To i owo 5

      Powiat

Witajcie na świecie!
Rodzice, którzy chcą, by zdjęcie  ich nowo narodzonego 
dziecka znalazło się na naszych łamach, mogą przesłać 
je mailem na adres redakcja@wpr.info.pl.

Zuzanna Turkowska 

Zuzia urodziła się 5 listo-

pada w lipnowskim szpitalu, 
ważyła 3,7 kg i mierzyła 56 cm. 
Jest córką Magdy i Łukasza 
z Włocławka, ma siostrę Na-

talkę. 

Julia Papis

Julka urodziła się 4 listo-

pada w lipnowskim szpita-

lu, ważyła 3,15 kg i mierzyła  
56 cm. Jest pierwszym dziec-

kiem Agnieszki i Marcina 
z Włocławka.

Oliwia Rybczyńska 

Oliwka urodziła się 6 li-
stopada w lipnowskim szpita-

lu, ważyła 3,48 kg i mierzyła  
56 cm. Jest pierwszym dziec-

kiem Edyty i Pawła z Lipna.

Córka Marty i Daniela
Kruzińskich  

Dziewczynka urodziła się  
5 listopada w lipnowskim szpi-
talu, ważyła 2,75 kg i mierzyła 
52 cm. Jest pierwszym dziec-

kiem państwa Kruzińskich.

fot. Lidia Jagielska   

Adam Zalewski 

Adaś urodził się 6 listopa-

da w lipnowskim szpitalu, wa-

żył 2,8 kg i mierzył 54 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Martyny 
i Jarosława ze Skępego. 

Stanisław Karwowski 

Staś urodził się 7 listopada 
w lipnowskim szpitalu, ważył 
3,3 kg i mierzył 55 cm. Jest sy-

nem Tatiany i Dariusza z Fabia-

nek, ma brata Dawida.

      Lipno

Rok z Julianem Tuwimem
Rok  2013,  na mocy  uchwały  sejmowej,  jest  rokiem  Juliana  Tuwima. W  jego  obchody 
włączyła się Miejska Biblioteka Publiczna. Ruszył właśnie nabór uczestników konkursu 
recytatorskiego „Poezja Juliana Tuwima”. W zmaganiach mogą wziąć udział uczniowie 
klas I-III szkół podstawowych.

Julian Tuwim to jeden z naj-
chętniej czytanych polskich poetów 
XX wieku, który pisał zarówno dla 
dorosłych, jak i dla dzieci. Do dziś 
jego utwory wzruszają i bawią ko-
lejne pokolenia czytelników.

– W roku 2013 przypadają: 60. 
rocznica śmierci i 100. poetyckiego 
debiutu Juliana Tuwima – przypo-
mina dyrektor lipnowskiej książ-
nicy publicznej Ewa Charyton. 
– Obie rocznice stanowią okazję 
do oddania hołdu temu wielkiemu 
poecie, który ukształtował język, 
wyobraźnię i społeczną wrażliwość 
wielu pokoleń Polaków, ucząc ich 
zarazem poczucia humoru i uka-
zując optymizm codziennego ży-
cia. 

Julian Tuwim to autor wielu 
wierszy dla dzieci. „Lokomotywa”, 

„Pan Hilary”, „Ptasie radio” czy 
„Słoń Trąbalski” – to tytuły najpo-
pularniejszych. Mało kto jednak 
wie, że życie poety wcale nie miało 
charakteru i barwy jego wesołych 
wierszy. Osobiste koleje losu pełne 
były różnego rodzaju przeszkód, 
kłopotów i trosk. 

Julian Tuwim jest autorem 
wielu skeczy, tekstów teatralnych, 
librett operowych. Od młodzień-
czych lat fascynowały go języki 
obce i przekłady literackie. Przeło-
żył na język esperanto wiersze rów-
nie znanego poety Leopolda Sta�a. 
Przekładał na język polski poezję 
rosyjską, niemiecką i francuską. 
Był jednym z założycieli słynnej 
grupy poetyckiej „Skamander”. Ju-
lian Tuwim zmarł 27 grudnia 1953 
roku w zakopiańskim ośrodku 

ZAIKS-u. Jego grób znajduje się 
w wojskowej części warszawskiego 
cmentarza na Powązkach.

– Z okazji ogłoszonego przez 
sejm Rzeczypospolitej Polskiej 
roku Juliana Tuwima zapraszamy 
uczniów klas I-III lipowskich szkół 
podstawowych do wzięcia udziału 
w konkursie recytatorskim „Poezja 
Juliana Tuwima” – mówi dyrektor 
Charyton. – O zgłaszanie dzieci 
proszę nauczycieli z poszczegól-
nych szkół. 

Popularne wiersze Juliana Tu-
wima w interpretacji najmłodszych 
uczniów lipnowskich szkół będą 
zwieńczeniem lokalnych obcho-
dów roku poświęconego poecie. 

Lidia Jagielska

      Lipno

Dbają o kasztanowce
Przedsiębiorstwo Usług Komunalnych, ratusz i młodzi lipnowianie włączyli się w ogólno-
polską akcję grabienia liści kasztanowców zaatakowanych przez szrotówka kasztanowco-
wiaczka. To kolejny przejaw dbałości o rosnące w mieście drzewa.

W październiku zakończyła 
się akcja zbierania kasztanów (pie-
niądze ze sprzedaży darów jesieni 
posłużą do zakupu szczepionek 
dla kasztanowców), a już w listo-
padzie lipnowscy pasjonaci ekolo-
gii chwycili za grabie. I to nie tylko 
po to, żeby było łatwiej przejść, 
ale przede wszystkim w trosce 
o ulubione kasztanowce. To kolej-
ny sposób na walkę z chorobami 

drzew. 
Liście kasztanowców  atako-

wane są  od kilku lat przez niewiel-
kiego owada o skomplikowanej 
nazwie: szrotówek kasztanowco-
wiaczek. To głównie liście stanowią 
doskonałe miejsce rozwoju szkod-
nika, ale także jego przetrwalnik. 
Grabienie i niszczenie zarażonych 
liści jest najtańszą i jedną z najlep-
szych metod walki z owadem. Do 

akcji przystąpił więc w tym roku 
lipnowski ratusz. Do współpracy 
zaangażował dzieci oraz pracow-
ników spółki PUK. Zgrabione 
liście kasztanowców wywożone 
są na wysypisko śmieci, a tam od-
pady zarażone larwami szrotówka 
przysypywane są ziemią. Rozwój 
szkodnika jest dzięki temu nie-
możliwy.

Lidia Jagielska 

      Lipno

Patriotyczne rękodzieło
W minioną środę uczniowie ze Szkoły Podstawowej nr 2 uczestniczyli w projekcie eduka-
cyjnym „Polska  – nasz kraj”. Zajęcia odbyły się w książnicy miejskiej, a młodzi własno-
ręcznie wykonali kotyliony w barwach narodowych.

6 listopada Miejska Biblioteka 
Publiczna w Lipnie zamieniła się 
w kuźnię wiedzy historycznej oraz 
talentów plastycznych. Tematem 
przewodnim było Święto Niepod-
ległości, a akcja przebiegała w bia-
ło-czerwonych barwach. 

– W środę gościliśmy w biblio-
tece uczniów klasy IV b ze Szkoły 
Podstawowej im. Władysława Bro-
niewskiego w Lipnie z wychowaw-
cą  – opowiada dyrektor MBP Ewa 
Charyton. – Z okazji zbliżającego 
się Święta Niepodległości wykona-
li prace plastyczne dotyczące reali-
zowanego projektu „Polska – nasz 
kraj”. Podczas spotkania ucznio-
wie mieli okazję utrwalić znacze-
nie polskich symboli narodowych, 
które podkreślają naszą nieza-

leżność, dumę i sławę. Wszystkie 
prace zostaną zaprezentowane na 
wystawie w bibliotece.

Młodzi podczas bibliotecznej 
lekcji patriotyzmu własnoręcznie 
wykonali tradycyjne, biało-czer-

wone kotyliony stanowiące znak 
obywatelskiej wspólnoty oraz ar-
tystyczne wizerunki orła białego, 
czyli godło Polski. 

Lidia Jagielska, 

fot. nadesłane 

Maria Krzeszewska

Marysia urodziła się  
10 listopada w lipnowskim szpi-
talu. Ważyła 3,2 kg, mierzyła  
55 cm. Jest pierwszym dziec-

kiem Weroniki i Pawła Krze-

szewskich z Mokowa.

Uczniowie prezentują rezultaty swojej pracy
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Radosne pasowanie w parku
W minioną środę społeczność „Przedszkola w parku” oficjalnie przyjęła do swojego 
grona  44  milusińskich.  Pasowania  najmłodszych  przedszkolaków  dokonała  dyrektor 
placówki Grażyna Sadowska.

Dwa miesiące najmłodsze 
dzieci przygotowywały się do naj-
ważniejszego w swoim życiu dnia, 
czyli pasowania na przedszkolaka. 
Pierwsze piosenki, wierszyki i ta-
neczne kroki maluchy opanowały 
do perfekcji, a w ubiegłą środę za-
prezentowały się szerokiej publicz-
ności. Na widowni zasiedli licznie 
przybyli rodzice i bliscy kandy-
datów na przedszkolaków, nad 
prawidłowym przebiegiem części 
artystycznej czuwały przedszko-
lanki, a wszystko czujnym okiem 
obserwowała dyrektor placówki 
Grażyna Sadowska.

– Kiedy śmieje się dziecko, 
śmieje się cały świat – mówiła 
dyrektor Sadowska. – Jeszcze nie 
tak dawno w każdym momencie 
mieliście przy sobie mamę i dzięki 
temu czuliście się bezpiecznie. Te-
raz jesteście z nami i z tego miejsca 
zapewniam, że zrobimy wszystko, 
żebyście czuli się tak samo bez-
pieczni i szczęśliwi. Mam nadzie-
ję, że pobyt w przedszkolu sprawi 
wam radość, zadowolenie i wiele 
was nauczy, na początek choćby 
magicznych słów: proszę, przepra-
szam, dziękuję.

Kandydaci na przedszkolaków  

środowym występem udowod-
nili, że do swojej roli są w pełni 
przygotowani. Prawie jednogło-
śnie złożyli pierwsze przyrzecze-
nie, a później z godnością przy-
jęli symboliczny akt pasowania 
ogromnym ołówkiem. Każdy 44 
pełnoprawnych parkowych przed-
szkolaków został obdarowany 
upominkami, otrzymał gratulacje 
i gorące pocałunki od dumnych 
rodziców i opiekunów. Zwieńcze-
niem uroczystości było spotkanie 
przy wspólnym stole i delektowa-
nie się słodkościami. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Ogromny ołówek spoczął na ramieniu każdego przedszkolaka

Pierwsza publiczna prezentacja była doskonale przemyślana

Rodzice z niecierpliwością czekali na swoje pociechy

Starszaki przyjęły najmłodsze dzieci pięknym popisem artystycznym

Kilka słów o przedszkolu

Chwila odpoczynku po występie

– My zaśpiewamy specjalnie dla maluszków  – zdradził nam Kubuś
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      Gmina Lipno

Integracja nie tylko na papierze
W  minioną  środę  w  Szkole  Podstawowej  im.  Jana  Kochanowskiego  w  Trzebiegoszczu 
uczniowie, nauczyciele i zaproszeni goście świętowali Międzynarodowy Dzień Tolerancji. 
Uczestnicy akcji przeprowadzonej przez nauczycielkę Małgorzatę Grunwald-Szefler otrzy-
mali odznaki „Uczeń z klasą”.  

Integracja i ściśle związana 
z nią tolerancja to podstawowe 
zasady obowiązujące w Szkole 
Podstawowej w Trzebiegoszczu. 
Dzieci niepełnosprawne uczą 
się w oddziałach integracyjnych 
wspólnie z uczniami zdrowymi, 
wyjeżdżają na wycieczki, uczestni-
czą w akcjach okolicznościowych. 
Nauczyciele otwierają zdecydowa-
nie szerzej drzwi placówki dla ro-
dziców i opiekunów dzieci niepeł-
nosprawnych. Uczniowie, którzy 
z przyczyn zdrowotnych nie mogą 
codziennie uczestniczyć w zaję-
ciach lub objęci są indywidual-
nym tokiem nauczania, nie czują 
się w szkole obco. Znają swoich 
rówieśników i prawdziwe szkolne 
życie. 

– Wszyscy uczniowie są nasi, 
bo szkoła jest integracyjna – mówi 
dyrektor SP w Trzebiegoszczu Elż-
bieta Kiełkowska.  – W tym roku 
szkolnym mamy czworo uczniów 
niepełnosprawnych: Julkę w wie-
ku 5 lat, Waldka w wieku 6 lat, 
10-letnią Wioletkę i 12-letnią We-
ronikę. Cieszę się ogromnie, że ro-
dzice robią wszystko, żeby umożli-

wić swoim dzieciom uczestnictwo 
w zajęciach szkolnych i takich 
akcjach, jak ta dzisiejsza. Między-
narodowy dzień tolerancji obcho-
dzony jest na całym świecie 16 li-
stopada, my organizujemy go już 
dzisiaj. 

Julka, Weronika, Wioletka 
i Waldek byli wyjątkowymi gośćmi 
Dnia Tolerancji. W akcji uczestni-
czyli wspólnie z rodzicami i rówie-
śnikami. Zabawa przygotowana 
przez nauczycielkę Małgorzatę 
Grunwald-Sze�er pokazała zgro-
madzonym obserwatorom, że 
szkoła w Trzebiegoszczu jest pla-
cówką bez barier. Zdrowe dzieci 
doskonale integrują się z niepeł-
nosprawnymi, opiekują się sobą 
wzajemnie i uczą się tolerancji. 

– Wszystkie dzieci mają takie 
same marzenia, chcą się bawić, 
śmiać, cieszyć – mówi Małgorzata 
Grunwald-Sze�er. – Jeśli my jeste-
śmy tolerancyjni, to bawimy się  
z każdym, bez względu na jego 
stan zdrowia, kolor skóry czy ję-
zyk, jakim się posługuje. Ważne 
też jest, byśmy wzajemnie uczyli 
się od siebie nowych rzeczy, za-

chowań, pomagali sobie, opieko-
wali się słabszymi. 

To wszystko doskonale po-
tra�ą uczniowie z Trzebiegoszcza. 
Znają słabości kolegów, pomagają, 
a w zamian otrzymują uśmiech, 
wdzięczność. Obecni podczas śro-
dowego spotkania z okazji dnia to-
lerancji goście z podziwem obser-
wowali nie tylko beztroską zabawę 
dzieci, ale także ich wspólną pracę. 
Taryfy ulgowej nie miała nawet na-
uczycielka Małgorzata Grunwald. 
A to świadczyło, że dorośli też 
mogą integrować się z dziećmi. 

– Pani Małgorzata jest już 
babcią – zdradziła dyrektor Kieł-
kowska. – Jej zaangażowanie w in-
tegrację zasługuje na wyróżnienie, 
ma wielkie serce dla dzieci i solid-
nie pracuje.

W obchodach MOT uczest-
niczył wójt gminy Lipno Andrzej 
Szychulski, kierownik SAPO gmi-
ny Lipno Kazimierz Mątowski, 
przedstawicielki Poradni Psycho-
logiczno-Pedagogicznej, pracow-
nicy szkoły, nauczyciele, ucznio-
wie i rodzice. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Małgorzata Szefler zaprosiła wszystkich do zabawy

Dziewczyny nie wyobrażają sobie zajęć bez Julki, Weroniki, Wioletki i Waldka

Julka uśmiechem ozdobiła pamiątkowy balonik

Wspólne prace manualne

Wszystkie dzieci wyśpiewały i wyklaskały słowo „tolerancja”

Wioletka tak przedstawiła „tolerancję”Waldek szybko opuścił kolana mamy i przyłączył się do zabawy z rówieśnikami
Integracji i tolerancji w wydaniu społeczności szkoły przyglądali się: kierownik 

SAPO Kazimierz Mątowski i wójt Andrzej Szychulski
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      Gmina Lipno

Roczek orkiestry z Brzeźna
Dla  mieszkańców  Brzeźna  i  okolicznych  miejscowości  orkiestra  dęta  jest  prawdziwym 
skarbem, wizytówką parafii. W poniedziałek świętowała pierwsze urodziny. Nie zabrakło 
wzruszeń, ale przede wszystkim wielkiej radości. 

W Brzeźnie połączono obcho-
dy Święta Niepodległości z pierw-
szą rocznicą utworzenia strażacko
-para�alnej orkiestry dętej przy 
Ochotniczej Straży Pożarnej. Naj-
pierw była uroczysta msza święta, 
podczas której poświęcono instru-
menty. Nie zabrakło podziękowań, 
m. in. dla władz gminy Lipno za 
wsparcie w �nansowaniu wyjaz-
dów na występy czy dla urzędni-
ków za pomoc w przygotowaniu 
wniosku o do�nansowanie. Hi-
storia orkiestry jest niesamowita. 
Coś z niczego zrobiono zaledwie 
w kilka miesięcy. Wszystko dzię-
ki grupie ludzi, którzy umiłowali 
muzykę.

– Stworzyliśmy orkiestrę do-
kładnie rok temu. Kapelmistrz Mi-
rosław Bytner podjął się nauczenia 
nas od podstaw gry na instrumen-
tach, zorganizował również pierw-
sze „narzędzia pracy”. Zaczęliśmy 
szkolić się od zera i już po czte-
rech miesiącach daliśmy pierwszy, 
publiczny występ. Było to podczas 
tegorocznej rezurekcji w kościele 
pw. Matki Bożej Częstochowskiej 
w Brzeźnie. Ale to nie wszystko, 
bo mieliśmy już zaszczyt wystąpić 
choćby w Licheniu – wspomina 
Stanisław Jagielski, sołtys Brzeźna 

i zarazem prezes tamtejszej Ochot-
niczej Straż Pożarnej, w orkiestrze 
zaś dyrygent.

Nasz rozmówca to inicjator 
założenia orkiestry. Gdy wpadł na 
pomysł posiadania własnej gru-
py muzycznej, nie mógł marzyć, 
że wszystko pójdzie tak dobrze. 
Tymczasem dzisiaj Brzeźno po-
siada wspaniałą orkiestrę, która 
wciąż chce się rozwijać. – Ten rok 
upłynął bardzo szybko. Niektórzy 
poszli już do szkoły muzycznej, 
gdzie szlifują talenty. Jestem bar-
dzo zadowolony z dzieci, które 
przychodzą na próby i angażują się 
w orkiestrę. Podczas pierwszego 
naboru zgłosiły się 24 osoby, tyle 
też liczy nasz skład. Najmłodszy 
muzyk ma 7 lat, starsi są po pięć-
dziesiątce. Członkami orkiestry są 
nasi para�anie. Jako że zostało kil-
ka nowych instrumentów, robimy 
drugi nabór. Naszym partnerem 
jest Szkoła Podstawowa w Mali-
szewie – dodaje Jagielski.

Na zakup pierwszych instru-
mentów zaciągnięto 31 tys. zł 
kredytu. Na tę kwotę, którą teraz 
orkiestra rozlicza, składa się 25 
tysięcy złotych do�nansowania 
z Urzędu Marszałkowskiego oraz 
6 tysięcy z kasy OSP w Brzeźnie. 

– Na drugi rok działalności 
planujemy powiększenie orkiestry 
i granie na jeszcze większych im-
prezach. Myślimy nawet o wyjeź-
dzie zagranicznym, ale wszystko 
rozbija się o pieniądze. Mogę śmia-
ło powiedzieć, że ten zespół to wi-
zytówka Brzeźna. Zamiast siedzieć 
przed komputerem, młodzież ma 
szansę aktywnie i pożytecznie spę-
dzać czas. Kolejnym plusem jest 
integracja mieszkańców. Dzisiaj 
nie mijamy się obojętnie na ulicy, 
przy każdej okazji rozmawiamy 
o sprawach orkiestry, o próbach. 
To zbliża osoby w każdym wieku 
– kończy z dumą dyrygent.

Stanisław Jagielski miał po-
czątkowo grać na bębnie. Na sku-
tek zbiegu kilku okoliczności zo-
stał jednak dyrygentem.  Podczas 
poniedziałkowej uroczystości ze-
brał wiele laurów, otrzymał mnó-
stwo podziękowań. 

Po mszy świętej odbył się uro-
czysty przemarsz z kościoła do 
remizy OSP. Tam pokaz umiejęt-
ności dali muzycy. Potem wszyscy 
zasiedli do wspólnej kolacji. A co 
będzie w Brzeźnie za rok? Można 
się tylko domyślać, że jeszcze cie-
kawiej i jeszcze lepiej.

Tekst i fot. Andrzej Korpalski

Przemarsz pod remizę OSP, na czele dyrygent Stanisław Jagielski

Obecny był m.in. wójt gminy Lipno Andrzej Szychulski 

Przygotowania do występu w remizie

Muzycy zagrali podczas mszy świętejNie zabrakło upominków

Najmłodszy muzyk orkiestry BrzeźnaGłos zabrał dyrygent

Orkiestra w swoim żywiole

Goście zasiedli do stołów
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W poniedziałek obchodziliśmy święto odzyskania przez Polskę niepodległości. Z tej okazji 
w regionie odbyły się uroczystości upamiętniające 95. rocznicę tego wydarzenia.

      Powiat

Narodowe Święto Niepodległości

W Dobrzyniu nad Wisłą 
uczestnicy uroczystości przeszli 
spod urzędu miasta do kościo-
ła, by wziąć udział we wspólnej 
modlitwie w intencji ojczyzny. 
Po mszy złożono kwiaty pod po-
mnikiem 900-lecia Dobrzynia nad 
Wisłą, a następnie pod obeliskiem 
przy remizie strażackiej. 

W Wielgiem delegacje wią-
zankami uczciły pamięć pole-
głych i pomordowanych w walce 
z zaborcą. Spod pomnika prze-
maszerowano do Ośrodka Kul-

tury Gminy Wielgie, by obejrzeć 
występ kabaretu „I to, i owo” oraz 
posłuchać Gminnej Orkiestry Dę-
tej. Na zakończenie zaprezentował 
się Zespół Pieśni i Tańca „Młody 
Toruń”. 

W Kikole mszę św. za ojczy-
znę odprawił ks. proboszcz Marek 
Mrówczyński. Uczestnicy obcho-
dów przeszli pod pomnik w cen-
trum wsi, gdzie złożyli kwiaty, a na 
zakończenie przewodniczący rady 
gminy Jacek Sadowski zaprosił na 
grochówkę.

W piątek w Zespole Szkół 
w Kikole odbyła się uroczysta 
akademia dla społeczności szkol-
nej i mieszkańców gminy. Przy-
pomniano podczas niej 123 lata 
niewoli Polski. Nie zabrakło pa-
triotycznych  pieśni oraz recyta-
cji wierszy. Całość przygotowali 
uczniowie gimnazjum pod kierun-
kiem nauczycieli.

Andrzej Korpalski, 

fot. (ak, nadesłane)

Wiązankę kwiatów składa delegacja Przedszkola Publicznego w Kikole:
 Klaudia Mikołajczyk, Jakub Mazanowski i Igor Ośmiałowski

Poczty sztandarowe ustawiły się przed kościołem parafialnym w Dobrzyniu
Dobrzyń: delegacja najmłodszych 

mieszkańców

Przemarsz pod remizę OSP w Dobrzyniu,
w pierwszym rzędzie muzycy orkiestry dętej

Złożenie kwiatów pod obeliskiem 
księdza Leonadra Lipki w Dobrzyniu

Poczty sztandarowe podczas hymnu Polski Występ kabaretu „I to i owo” w Wielgiem

Delegacja władz gminy Wielgie z wójtem Tadeuszem Wiewiórskim i przewodni-
czącą rady gminy Haliną Sztypka na czele

Przemarsz rozpoczęto w centrum Wielgiego, a całość prowadziła orkiestra dęta

Akademia w Zespole Szkół w Kikole
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Klasa I c ze Szkoły Podstawowej im. Gustawa Zielińskiego w Skępem. 
Uczniowie: Kinga Kretkowska, Paulina Mosińska, Bartłomiej Pytelewski, Maria Bagińska, Kamil Chorę-
biewski, Mikołaj Galla, Amelia Jagas, Dominika Zawadzka, Michał Suchara, Katarzyna Gabrychowicz, 
Kamil Wiśniewski, Kacper Moderski, Hanna Krzyszczak, Nikola Lewandowska, Amelia Sztankiewicz, 
Damian Jędrzejewski, Zo昀椀a Targańska, Jan Szmulewicz, Klara Zawidzka, Katarzyna Wojciechowska, 
Wojciech Małkiewicz, Sebastian Skibiński, Jakub Kowalski, Jan Stefański, Kacper Górczyński, Paulina 
Dzienniak, Natalia Wojciechowska. Wychowawczyni Alina Macias. 

Klasa I ze Szkoły Podstawowej im. Jana Pawła II w Wichowie 
Uczniowie: Julia Ciarkowska, Aleksandra Czajkowska, Angelika Głąb, Karolina Karczewska, Mateusz 
Karczewski, Natalia Lizińska, Joanna Niedziałkowska, Weronika Nowak, Laura Sikorska, Szymon Wik-
tor Stankiewicz, Amelia Strzelecka, Nadia Szychulska. Wychowawczyni Jadwiga Jasińska.

fot. Lidia Jagielska        
Za tydzień w CLI pierwszaki z Woli i Wólki

      Gmina Lipno

Wszyscy święci
balują w niebie
W  ostatnią  środę  października  uczniowie  klas  IV-VI  ze 
Szkoły  Podstawowej  w  Maliszewie,  pod  okiem  anglistki 
Magdaleny  Kucińskiej  i  nauczycielki  muzyki  oraz  religii 
Doroty  Modrzejewskiej,  zaprezentowali  program  poświę-
cony obchodom dnia Wszystkich Świętych.

Ten dzień uczniowie przeżyli 
uroczyście, przy symbolicznie za-
palonych zniczach. Nie było oso-
by, której nie zakręciłaby się w oku 
łza na wspomnienie bliskich, któ-
rzy już odeszli. Z kolei w czwartek, 
zamiast zakładać przerażające ma-
ski z okazji Halloween, uczniowie 
wzięli udział w… Balu Wszystkich 
Świętych.

Świętą balu została Marty-
na Agacińska z klasy VI, a świę-
tym Antoni Smoliński-Towarek. 
Uczniowie najczęściej przebierali 
się za swoich patronów, np. św. 
Mikołaja, Huberta, Antoniego, 

Jadwigę. Niektórzy przywdziali 
anielskie stroje, jeszcze inni wcie-
lili się w postacie biblijne. Waru-
nek był jeden – trzeba było mieć 
w głowie garść informacji o tym, 
za kogo się przebrało.

Rozstrzygnięto również kon-
kurs plastyczny „Mój patron”. 
W kategorii klas IV-VI zwyciężyli: 
Karolina Zarębska (kl. VI), Julita 
Frej (kl. IV) oraz Łukasz Ostrow-
ski (kl. IV), a w kategorii klas I-III: 
Klaudia Świerska (kl. II), Oliwia 
Mamrzyńska (kl. III) oraz Natalia 
Parzniewska (kl. II). 

opr. (aba), fot. nadesłane
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     Zdrowie

Nie daj się cukrzycy!
Cukrzyca  jest  jedną z najczęściej występujących chorób – co 5 sekund  jedna osoba na 
świecie na nią zapada, a co 10 sekund w wyniku jej powikłań jedna umiera. W Polsce 
dotyka ona już ponad 3 mln ludzi, z czego około jedna trzecia jeszcze o tym nie wie. Warto 
skorzystać z okazji, jaką jest nadchodzący Światowy Dzień Walki z Cukrzycą (14 listopada) 
i sprawdzić poziom cukru we krwi. 

Już ponad 371 milionów ludzi 
cierpi na świecie z powodu cu-
krzycy, a według szacunków WHO 
(Światowa Organizacja Zdrowia), 
między 2025 a 2030 rokiem liczba 
zgonów spowodowanych cukrzycą 
w ogólnej populacji podwoi się. To 
pokazuje, że ta przypadłość staje 
się prawdziwą światową epidemią.

– Choć nie ma skutecznej re-
cepty na to, by zapobiec cukrzycy, 
to zdrowy tryb życia, aktywność 
�zyczna i zbilansowana dieta po-
zwalają znacząco zminimalizować 
ryzyko zachorowania  – mówi Bar-
bara Niebisz-Nowak, doradca ds. 
farmaceutycznych Mediq Apteka. 
– Jest to szczególnie ważne dla bę-
dących w grupie ryzyka, czyli osób 
otyłych, mających w rodzinie dia-
betyka lub po 45. roku życia oraz 
kobiet, które cierpiały na cukrzycę 
ciążową – dodaje ekspert Mediq. 

Cukrzyca jest o tyle niebez-
pieczną chorobą, że długo może 
nie dawać żadnych objawów, dla-
tego wiele osób nie wie, że na nią 
choruje. Z tego powodu do rozpo-
znania dochodzi najczęściej, gdy 
pojawiają się już pierwsze powi-
kłania.

Najłatwiejszym do zdiagnozo-

wania objawem wszystkich typów 
tej choroby jest zwiększone stęże-
nie  cukru we krwi, które można 
zmierzyć samodzielnie za pomocą 
testów dostępnych w aptece. Na-
leży pamiętać, że podwyższony 
poziom cukru nie musi oznaczać 
cukrzycy. Konieczna jest dalsza 
konsultacja z lekarzem. 

Objawy

Cukrzyca występuje w dwóch 
głównych odmianach, mających 
podobne objawy: częste zmiany 
nastroju, nagłe chudnięcie, ciągłe 
pragnienie, stałe zmęczenie i zbyt 
częste oddawanie moczu. Mogą 
dochodzić do tego też zaburzenia 
wzroku i niewyjaśniona senność. 

Rodzaje cukrzycy

Ze względu na mechanizm 
powstawania, cukrzycę możemy 
podzielić na dwa główne rodzaje: 
cukrzycę typu I, tzw. insulinoza-
leżną oraz cukrzycę typu II – insu-
linoniezależną.

Typ I cukrzycy pojawia się 
w wieku dziecięcym lub młodzień-
czym. Choroba jest spowodowana 
niewłaściwą reakcją organizmu 
na własne tkanki trzustki. Układ 
immunologiczny nie rozpoznaje 
swoich komórek i niszczy je, po-

wodując systematyczne obniżanie 
ilości produkowanej insuliny, aż 
do całkowitego jej braku. W mo-
mencie, gdy ponad 80 proc. ko-
mórek wydzielniczych zostanie 
zniszczonych, występuje gwał-
towne pogorszenie stanu chorego, 
które kończy się hospitalizacją. To 
właśnie podczas takich sytuacji 
najczęściej rozpoznaje się cukrzy-
cę typu I.

Czy wiesz, że:  zdobywczyni  
Oscara Halle  Berry cierpi  na  cu-
krzycę  typu  I. 

Typ II cukrzycy przebiega 
zwykle bezobjawowo i przez dłu-
gi czas choroba może być utajo-
na. Zazwyczaj dotyczy ona osób 
w starszym wieku, jednak w pew-
nych przypadkach może pojawić 
się wcześniej. Przy tym rodzaju 
cukrzycy pierwotnie nie dochodzi 
do zniszczenia komórek trzust-
ki produkujących insulinę, ale jej 
działanie jest nieprawidłowe. Może 
to być spowodowane niewłaściwą 
budową insuliny, która utrudnia 
lub uniemożliwia łączenie się z re-
ceptorami i tym samym blokuje 
przechodzenie glukozy z krwi do 
komórek. Taka sytuacja określana 
jest mianem insulinooporności 
i może być związana także z uwa-
runkowaniami genetycznymi, dla-
tego osoby, które mają w rodzinie 
chorych na cukrzycę, są szczegól-
nie narażone na jej rozwój.

Czy wiesz, że: prawie 90 proc. 
wszystkich przypadków cukrzycy 
stanowi właśnie typ II.

Cukrzyca ciężarnych

Dotyka  około  3 proc.  wszyst-
kich  kobiet  w  ciąży, a  czynnikami 
ryzyka są nadwaga, wiek  (ponad 
30 lat) i obciążenie genetyczne. 
W przypadku tych chorych tym-
czasowo wzrasta  zapotrzebowa-
nie organizmu na insulinę, gdyż 
komórki stają się częściowo opor-
ne na nią.  Reakcje na hormon 
wracają zwykle do normy wraz 
z urodzeniem dziecka, jednak nie 
zawsze się tak dzieje. Karmienie 
piersią często pozwala zmniej-
szyć zapotrzebowanie na insulinę. 

Może się też zdarzyć, że cukrzyca 
w czasie ciąży zapowiada typ II 
w późniejszym życiu.

Za dużo i za mało glukozy

Kiedy we krwi jest zbyt dużo 
glukozy, mamy do czynienia z hi-
perglikemią. Dla osób cierpiących 
na cukrzycę jest to stan bardzo 
częsty, szczególnie na początku 
leczenia lub przy wprowadzaniu 
nowego leku. Objawy są zbliżo-
ne do tych zdradzających samą 
cukrzycę – występuje pragnienie, 
częste oddawanie moczu, senność. 
Duża hiperglikemia może jednak 
prowadzić do śpiączki cukrzyco-
wej. Przeciwdziałanie nadmierne-
mu wzrostowi poziomu glukozy 
to przede wszystkim stosowanie 
się do dawkowania leków i dieta 
zgodna ze wskazaniami lekarza. 
Jeśli już u chorego wystąpi śpiącz-
ka cukrzycowa, należy niezwłocz-
nie zadzwonić po karetkę.

Hipoglikemia to stan, kiedy 
we krwi jest zbyt mało glukozy. 
Może to być spowodowane zbyt 
dużą dawką wstrzykniętej insu-
liny czy połkniętego leku doust-
nego, pominięciem posiłku lub 
większym niż zwykle wysiłkiem. 
Osoba z obniżonym poziomem 
glukozy we krwi czuje się osła-
biona i/lub zaniepokojona, ma 
trudności z myśleniem, drżą jej 
ręce, ma zimne poty, jest głodna. 
Natężenie tych objawów zależy od 
poziomu glukozy. W skrajnych 
przypadkach może dojść do utraty 
przytomności i śpiączki hipoglike-
micznej. Zapobieganie sprowadza 
się do przestrzegania dawkowania 
leków i pór posiłków. Jeśli poziom 
glukozy spadnie poniżej normy 
i pojawią się objawy hipoglikemii, 
należy szybko coś zjeść. Wystarczą 
2-3 cukierki, sok czy inny pokarm 
zawierający w sobie cukry pro-
ste (glukozę, fruktozę), a potem 
normalny posiłek zgodny z dietą. 
Najlepiej jednak oczywiście od 
razu zjeść zwyczajny posiłek, bo 
nie spowoduje on tak drastyczne-
go skoku glikemii. Gdyby to nie 
polepszyło stanu chorego, należy 
wezwać pogotowie.

Leczenie

W przypadku cukrzycy typu 
pierwszego chorzy muszą uzupeł-
niać braki insuliny w organizmie 
za pomocą strzykawek, pomp 
i penów. Typ II, łagodniejszy, sta-
nowi 90 proc. wszystkich zacho-
rowań i jest najczęściej związany 
z otyłością, niezdrowym trybem 

życia i nadciśnieniem. Na szczę-
ście ta odmiana może być leczona 
prostymi metodami: zmianą trybu 
życia, czyli wzrostem aktywno-
ści �zycznej, redukcją nadwagi, 
stosowaniem odpowiedniej diety  
oraz zażywaniem leków doust-
nych. W takim przypadku insulina 
podawana jest tylko w wypadku 
nieskuteczności bezinsulinowe-
go leczenia. Należy też pamiętać 
o regularnym badaniu się u spe-
cjalisty.

W tym roku mija 90 lat od 
przyznania odkrywcom insuliny 
(Frederick G. Banting, John Mac-
leod) Nagrody Nobla. Odkrycie 
insuliny było jednym z ważniej-
szych odkryć medycyny w tam-
tym czasie i stanowiło przełom 
w leczeniu cukrzycy. 

Najważniejsze czynniki ryzy-
ka wystąpienia cukrzycy:

• cukrzyca wśród członków 
rodziny,

• nadwaga lub otyłość,
• obecność innych chorób 

i zaburzeń – nadciśnienie tętnicze, 
choroby serca i naczyń

krwionośnych,
• podwyższone stężenie cho-

lesterolu we krwi,
• nieprawidłowe nawyki ży-

wieniowe,
• siedzący tryb życia,
• wiek powyżej 40-45 lat,
• przebyta cukrzyca ciężar-

nych.
Cukrzyca jest co prawda cho-

robą nieuleczalną, jednak przyj-
mując leki i prowadząc właściwy 
tryb życia, można nad nią zapano-
wać i dożyć późnej starości.

Zdiagnozowano ją u niej po 
tym, jak zapadła w śpiączkę na 
planie serialu.

OPIEKUNEM MERYTORYCZNYM STRONY POŚWIĘCONEJ ZDROWIU JEST MEDIQ POLSKA SP. Z O.O.
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      Hodowla

Racice oczkiem uwagi
Hodowcy bydła muszą szczególnie dbać o stan racic u zwierząt.

      Uprawy

Wolni od GMO?
Kontrole Ministerstwa Rolnictwa nie wykazały, by na polach 
siano modyfikowane genetycznie rośliny (GMO). W Polsce 
problem GMO wciąż istnieje, ponieważ możliwy jest obrót 
nasionami, ale sianie – zakazane.

Kontrolę przeprowadzono na 
5 proc. upraw kukurydzy w Polsce. 
W kilku przypadkach stwierdzono 
minimalną zawartość GMO, ale 
nigdzie nie było takiego poziomu, 
który, zgodnie z przepisami, moż-
na by uznać za kukurydzę mody�-
kowaną genetycznie - MON 810.

28 stycznia br. Polska wpro-
wadziła zakaz upraw roślin GMO, 
które dopuszczone zostały na unij-
ny rynek (Am�ora i MON 810). 
Zgodnie z rozporządzeniami do 
ustawy o nasiennictwie, rolnik, 
który zasiał odmianę rośliny gene-
tycznie zmody�kowanej, zostanie 
ukarany. Sankcja, jaka grozi w ta-
kim przypadku, to kara �nansowa 

w wysokości 200 proc. wartości 
zastosowanego materiału siew-
nego oraz zniszczenie uprawy na 
koszt gospodarza. Pola mają kon-
trolować pracownicy Inspektoratu 
Ochrony Roślin i Nasiennictwa.

Szef resortu rolnictwa poin-
formował Komisję Europejską 
o wprowadzonych w Polsce zaka-
zach. Uzasadnił w dokumencie, że 
takie uprawy stanowią zagrożenie 
dla hodowców pszczół i rynku 
miodu, wskazał także na brak au-
toryzacji pyłku genetycznie zmo-
dy�kowanej kukurydzy MON 810 
zgodnie z przepisami UE.

(pw)

      Technika rolnicza

Sprzedał się tysiąc
Październik  to kolejny miesiąc, w którym odnotowuje się 
spadek  sprzedaży  ciągników.  Jeśli  już  rolnicy  kupowali, 
najczęściej wybierali maszyny marki John Deere.

Polski rynek sprzedaży trak-
torów w tym roku skurczył się 
o 24 proc. W październiku w ca-
łym kraju sprzedano nieco po-
nad 1000 nowych ciągników. Do 
końca października rolnicy kupili 
12730 traktorów, czyli o ponad 4 
tysiące mniej niż przed rokiem. 
W październiku sprzedało się bli-
sko pół tysiąca mniej ciągników 
niż w analogicznym miesiącu roku 
ubiegłego.

Rolnicy coraz częściej de-
cydują się na zakup traktorów 
o małej mocy – poniżej 100 KM. 
Obok Johna Deere`a, zaopatry-

wali się chętnie w maszyny New 
Holland (170 rejestracji) oraz Ze-
tor (157 rejestracji). Aż 47 sztuk 
więcej sprzedała japońska Kubota, 
co dla tej marki stanowiło wzrost 
o ponad 260 proc. Drugą marka, 
która poprawiła swój paździer-
nikowy wynik w porównaniu do 
2012 roku, był Belarus. Wśród 
najpopularniejszych modeli kró-
luje Zetor Major 80 marki Zetor. 
Zarejestrowano 55 sztuk tych cią-
gników, czyli o 8 więcej niż przed 
miesiącem.

(pw)

      Uprawy

Hartowane pastwisko
Hartować  można  metale,  ludzi,  zwierzęta,  ale  także  pa-
stwiska.

Użytki zielone hartuje się po 
to, by lepiej zniosły zimę. Jednym 
z ważnych elementów tego za-
biegu jest odpowiednie jesienne 
nawożenie fosforowo-potasowe. 
Zastosowanie go w pierwszej po-
łowie listopada sprzyja gromadze-
niu się różnych ważnych związ-
ków, w tym cukrów, w roślinach. 
W związku z tym, im więcej rośli-
na zgromadzi materiałów zapaso-
wych w okresie jesieni, tym będzie 
bardziej odporna na mróz, a także 
od tego zależy plon pierwszego 
odrostu wiosną. 

Dawkę nawozów należy do-
stosować do zasobności gleby w te 
składniki. Przy średniej zasobno-
ści dawki wahają się w zakresie 
40-50 kg/ha P2O5 i 40-50 kg/ha 

K2O. Na ogół gleby organiczne 
mają wyższe potrzeby nawozowe 
względem fosforu i potasu niż mi-
neralne. W przypadku fosforu na 
użytkach, które nie ulegają zalaniu 
w okresie zimy, jesienią można 
zastosować dawkę całoroczną na 
przyszły sezon wegetacyjny (śred-
nio 60-80 kg/ha P2O5).

 Spośród nawozów potaso-
wych na użytki zielone zaleca 
się kainit magnezowy, ponieważ 
oprócz potasu zawiera także ma-
gnez i sód – pierwiastki bardzo 
ważne w odżywaniu runi w okre-
sie wiosennym, szczególnie na pa-
stwiskach.

(pw)

Ekstremalnym następstwem 
deformacji racic jest okulenie kro-
wy i konieczność jej sprzedania do 
rzeźni. Brak dbałości o racice może 
jednak w pierwszym rzędzie wpły-
nąć na mleczność zwierzęcia. Przy 
kulawiznach klinicznych dochodzi 
do tego, że traci się w jednej lak-
tacji około 1 tysiąca kilogramów 
mleka. Kulawizny, po problemach 
w rozrodzie i mastitach, to trzeci 
najpoważniejszy problem w ho-
dowli bydła mlecznego. Około 15 
proc. zwierząt jest sprzedawanych 
do rzeźni, ponieważ nie opłaca się 
ich leczyć.

Problemy z racicami często 
mają źródło w złej nawierzchni, 
na której utrzymywane są krowy 
w oborach. Racice są ewolucyj-
nie przystosowane do grząskich 
pastwisk. W przypadku dużego 
obciążenia, gdy podłoże nie jest 
miękkie – na pastwisku, gdzie 

jest grząsko, racice się rozszerzały, 
a rozkład masy ciała był wyrówna-
ny – powstają wrzody podeszwy.

Korekcję racic może przepro-
wadzić sam rolnik, ale musi posia-
dać poskrom, czyli urządzenie do 
unieruchomienia krowy. Do ko-
rekcji używa się nożyc i cęgów, od 
kilku lat stosuje się także szli�erki. 
Urządzenia te pracują z określo-
ną prędkością i jeśli osoba nie ma 
wyćwiczonej do tego ręki, to może 
skrzywdzić zwierzę. Istotny jest 
także dobór odpowiedniej tarczy 
szli�erskiej. 

Korekcję racic najlepiej wyko-
nywać dwa razy w ciągu roku. Jeśli 
jednak wydajność mleczna jest na 
poziomie 10-11 tysięcy kilogra-
mów, trzeba przeprowadzać ją co 
4 miesiące. 

Rolnik, który nie dba o racice, 
właściwą higienę w oborze, prawi-
dłowe zbilansowanie dawek po-

karmowych, może „zapracować” 
na wystąpienie wielu dolegliwości. 
W sprzyjających warunkach rozwi-
jają się takie choroby jak: kliniczne 
i podkliniczne zapalenie tworzywa 
racicowego, przerostowe zapalenie 
skóry szpary międzyracicowej, ro-
powica, zapalenie skóry palca tzw. 
choroba Mortellaro, choroba białej 
linii i wrzody podeszwy.

(pw)

Przycinanie racic szlifierką

      Uprawy

Kisić czy suszyć?
Jaka jest wilgotność? – to pierwsze pytanie jakie jeden rolnik zadaje drugiemu podczas 
zbioru kukurydzy. Jeśli sezon nie sprzyja, może ona wynosić nawet 40 proc. i ziarno wy-
maga konserwacji, np. dosuszania.

Koszt tego zabiegu jest jednak 
spory, niektórzy szacują go na 120 
zł za tonę. Od pewnego czasu rolni-
cy decydują się więc na zakiszanie. 
Zakisza się najczęściej całe ziarno 
lub rozdrobnione, przy wilgotno-
ści sięgającej 25-35 proc. Można je 
składować w różnego rodzaju be-
tonowych silosach, a nawet w do-
łach ziemnych wyłożonych folią. 
Jednak najlepiej i najbezpieczniej 
jest stosować rękawy foliowe z wy-
korzystaniem preparatów bakte-
ryjno-enzymatycznych, przyspie-
szających proces zakiszania.  

Badania potwierdzają, że ziar-
no kiszone daje lepsze efekty w ży-
wieniu zwierząt hodowlanych niż 

suche. Kiszonego używa się rów-
nież do produkcji bioetanolu, co 
stanowi nową perspektywę wyko-
rzystania ziarna kukurydzy. Przy 
wytwarzaniu etanolu produktem 
ubocznym jest wywar gorzelniany. 
Wysuszony może być stosowany 
w skarmianiu trzody chlewnej 
w ilości nawet 40 proc. dawki ży-
wieniowej.

Kolejnym sposobem wykorzy-
stania kukurydzy są biogazownie 
rolnicze, produkujące biogaz dla 
potrzeb własnych i na sprzedaż. 
W naszym kraju ma powstać 270 
biogazowni rolniczych, z czego 23 
są już w eksploatacji, a kolejnych 
10 w budowie. 

Ziarno kukurydzy jest rów-
nież wykorzystywane w przemyśle 
spożywczym do produkcji: oleju, 
mąki kukurydzianej, płatków, gry-
su i kaszki – doskonałych produk-
tów dla osób na diecie bezgluteno-
wej. Swoje zastosowanie znalazło 
w przemyśle papierniczym, do 
wyrobu materiałów budowlanych 
i biodegradowalnych tworzyw 
sztucznych, opartych o skrobię 
kukurydzianą. Tworzywa te roz-
kładają się w glebie pod wpływem 
bakterii glebowych i nie stanowią 
zagrożenia dla środowiska natu-
ralnego.

(pw)

      Uprawy

Niechciany żółty kolor
Jaka jest przyczyna tego, że jesienią oziminy żółkną?

Pożółknienie zbóż to inaczej 
chloroza. Liście zbóż żółkną dość 
wcześnie. Po pewnym czasie rośli-
na wyczerpuje składniki pokarmo-
we zawarte w zianiaku i zboże jest 
zdane na to, co znajduje się w gle-
bie. Jeśli zabraknie w niej magnezu, 
w liściach objawia się to de�cytem 
chloro�lu. Początkowo pojawia się 
odbarwienie pomiędzy nerwami, 
mające kształt sznurów pereł, zwa-
nych niekiedy paciorkowatością. 
W miarę upływu czasu następu-
je zbrunatnienie, które obejmuje 
cały liść. W celu uzupełnienia ma-

gnezu w glebie stosujemy wapno-
wanie gruntu wapnem magnezo-
wym. Jeżeli natomiast zauważymy 
niedobory tego składnika podczas 
wegetacji roślin, to trzeba zastoso-
wać oprysk siarczanem magnezu 
lub saletrą magnezową.

Żółknięcie zbóż może też być 
skutkiem zbyt niskiego pH. Kwa-
śny odczyn pogarsza właściwości 
�zyczne i chemiczne gleby. Naj-
bardziej wrażliwy na pH jest jęcz-
mień.

Mączniak prawdziwy zbóż, 
wirusowa żółta karłowatość jęcz-

mienia oraz szkodniki, m. in. 
larwy ploniarki zbożówki – to ko-
lejne powody żółknięcia ozimin. 
Przyczyną tracenia koloru przez 
rośliny jest także zbyt głęboki albo 
zbyt płytki ich siew.

(pw)

Żółknięcie zbóż może być skutkiem 
zbyt niskiego pH gleby
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      20-lecie międzywojenne

Milion na Śląsk
20 marca 1921 na Górnym Śląsku odbył się plebiscyt ma-
jący rozstrzygnąć czy ten region znajdzie się w granicach 
Polski czy Niemiec. Swój udział w głosowaniu mieli także 
mieszkańcy lipnowskiego.

Młode państwo polskie, któ-
re dopiero co uporało się z najaz-
dem Armii Czerwonej, nie miało 
pieniędzy na wspieranie Ślązaków 
i kampanię referendalną. Niemcy 
wprost przeciwnie. Przygotowania 
do plebiscytu odbywały się w at-
mosferze terroru. Wiosną 1919 
roku została powołana do życia 
niemiecka policja bezpieczeństwa 
– Sicherheitspolizei, w skrócie 
Sipo, powszechnie zwana „zycher-
ką”. W rzeczywistości była to jedna 
z organizacji stworzonych w oba-
wie przed ewentualnymi postano-
wieniami konferencji pokojowej, 
które mogły zabronić Niemcom 
posiadania własnej armii. 

W Polsce rozpoczęła się akcja: 
„Wszyscy i wszystko dla Śląska”. 
W lipnowskim zorganizowano 
Wielki Tydzień Górnośląski. Pa-
tronem tej akcji był „Tygodnik 
Górnośląski”. Ludność lipnow-
skiego okazała się bardzo hojna. 
W ciągu tygodnia udało się zebrać 
ponad milion marek polskich! 
Było to więcej niż w Mławie i pra-
wie tyle samo, co w Kaliszu.

Niestety, Polacy przegrali ple-
biscyt. Wybuchło III powstanie 
śląskie, które ukształtowało osta-
tecznie granice II Rzeczpospolitej 
na zachodzie.

(pw)

      20-lecie międzywojenne

Słodko-gorzka historia
Niebawem  zbiory  buraka  cukrowego.  Ta  roślina  dostar-
czyła  milionowych  zysków  wielkim  majątkom  ziemskim 
w okolicach Lipna.

Ziemianie oddawali zebra-
ne buraki do dwóch cukrowni  
– w Ostrowitem (niedaleko Rypi-
na) i Chełmicy (obecnie to wieś 
w gminie Fabianki). Ta druga 
przeżywała spore problemy w cza-
sie I wojny światowej. Do poziomu 
produkcji sprzed 1914 roku za-
kład wrócił dopiero w połowie lat 
20. W 1921 roku zakontraktował 
buraki z 259 hektarów. Uzyska-
no zaledwie 328 ton cukru. Kilka 
lat później było już o wiele lepiej. 
W 1924 roku produkcja wzrosła 
do 2 887 ton. Rekordowy był tok 

1927, kiedy to zakontraktowano 
surowiec aż z 1680 hektarów, pro-
dukując 3 280 ton cukru!

Buraki do Chełmicy dostar-
czano wozami, a po II wojnie 
światowej kolejką, którą budowa-
li... funkcjonariusze ORMP. Dzia-
ło się to w 1948 roku.

Po obu cukrowniach – zarów-
no tej w Ostrowitem, jak i w Cheł-
micy – pozostały już tylko wspo-
mnienia. Zakładów nie wykoleiły 
zabory, dwie wojny światowe, ale 
wolna Polska.

(pw)

      20-lecie międzywojenne

Siekiera sprawiedliwości
W 1930 roku w Skępem zdarzyło się makabryczne morder-
stwo w afekcie.

Władysław Ruszkowski był 
handlarzem bydłem i zarabiał 
dość dobrze. Z żoną Feliksą miał 
troje dzieci, ale bardziej skupiał się 
balowaniu niż na rodzinie. Widy-
wano go w karczmie, na zabawach, 
często pił alkohol.

„Gdy był trzeźwy rzucał jej 
jakiś ochłap, lecz gdy mu wódka 
szumiała w głowie, w odpowie-
dzi na jej prośby poczynał ją bić 
w nieludzki sposób” – pisała prasa 
o stosunkach Władysława z mał-
żonką.

Ruszkowski wracał do domu 
o świcie. Pewnego wieczoru po-
jawił się pijany, chwycił do rąk 
siekierę i zamierzył się na swoją 
żonę. Feliksa miała wyskoczyć na 
podwórze i w ten sposób uniknęła 
śmierci. Po pewnym czasie wrócił 

do domu i zapadł w sen. To wła-
śnie wówczas doszło do tragedii. 
Feliksa miała podnieść leżącą przy 
łóżku siekierę i zamordować męża, 
zadając mu kilka ciosów w głowę. 
Zabójczyni ukryła zwłoki w szo-
pie, wymyła splamioną krwią pod-
łogę. Udała się do swojej sąsiadki 
- Sobocińskiej, której oświadczyła 
że jej mąż zaginął. Prawda jednak 
szybko wyszła na jak. Feliksa przez 
kilka dni ukrywała się w okolicz-
nych lasach. Policja w tym czasie 
znalazła zwłoki męża. Ruszkowska 
została aresztowana i przyznała się 
do winy.

Sąd złagodził karę, biorąc pod 
uwagę krzywdy wyrządzane jej 
przez męża, ale i tak tra�ła do wię-
zienia na 6 lat.  

(pw)

      Stroje

Ślepe uliczki mody
Dążenie za idealną figurą czy modą czasami prowadziło do ślepych uliczek mody. Do ta-
kich zaliczyć można gorsety, krynoliny czy turniury.

Samo słowo gorset pochodzi 
ze starofrancuskiego słowa corps, 
czyli „ciało”. Gorset został zapre-
zentowany zachodnim dworom 
przez Katarzynę Medycejską, jesz-
cze w XVI wieku. Sama włoska 
księżniczka nie grzeszyła może 
urodą, ale była bardzo aktywną 
kobietą. Uwielbiała bale i polo-
wania. Została żoną króla Francji 
Henryka II. Francuski dwór uznał 
gorset za zniekształcający kobiecą 
sylwetkę. W połowie XVI wieku, 
mimo początkowego sceptycy-
zmu, gorset szturmem wdarł się 
na dwory. 

 Ubierano w nie już małe 
dziewczynki.  Te dla najmłodszych, 
były raczej ciasnymi płóciennymi 
ka�anikami niż gorsetami. Kiedy 
do władzy dochodził Napoleon 
pojawiła się nowa moda, nazy-
wana stylem empire. Był to krótki 
okres, w którym moda na gorsety 
traciła na znaczeniu. Kobiety za-
częły ubierać się w przewiewne 
suknie, mające nawiązywać do 
tych noszonych w czasach grec-
kich i rzymskich. 

Gdy wojska Napoleona prze-
grały, a cesarz Francuzów wylą-
dował na wygnaniu, gorsety znów 
wróciły do łask. W historii, jak 
i modzie, okres ten nazywany jest 
wiktoriańskim. W 1839 roku do 
sprzedaży tra�ły pierwsze gor-
sety wykonywane w zakładach 
tkackich. Wcześniej była to część 
ubioru wykonywana na zlecenie 
i w pojedynczych sztukach. Za-
chowane dziewiętnastowieczne 
modele zazwyczaj mają sporą róż-
nicę między obwodami talii, biu-
stu i bioder. W większości jednak 
nie były sznurowane do końca, 
a na plecach pozostawała prze-
rwa. Najmniejsze rozmiary nie 
mają w talii mniej niż 19-20 cali 
(ok. 48 – 50 cm). Gorset zwykle 
zmniejszał obwód w pasie zaled-
wie o kilka centymetrów, a nie kil-
kadziesiąt, jak zwykliśmy uważać. 
Ciaśniejsze sznurowanie było już 
bardzo kłopotliwe dla normalnego 
funkcjonowania, a umiarkowane 
sznurowanie było zaledwie niewy-
godne. Podobnie wygląda sprawa 
gra�k z modelami sukien. Przed-
stawiają one kobietę o wyidealizo-
wanej sylwetce. Dobrym przykła-
dem są te z lat 40-tych XIX wieku, 
na których talia idealna była o po-
łowę mniejsza od rzeczywistej. 
Najmniejszą talią wpisaną do 
Księgi Rekordów Guinnesa była 
ta o obwodzie 13 cali (ok. 33 cm). 
Aby uzyskać taki wynik, należało 
pracować latami. W efekcie zaci-
skania pasa organy wewnętrzne 
ulegały zaciśnięciu. Ostatnie żebra 
również zaciskały się do wewnątrz. 
Narządy wewnętrzne u kobiet 
przesuwały się w podobny sposób 

jak to mam miejsce podczas ciąży, 
kiedy napiera na nie macica. U ko-
biet noszących gorsety pogarszało 
się także oddychanie, ponieważ 
brały w nim udział tylko górne 
partie płuc. Wielu ówczesnych 
lekarzy skłaniało się ku temu, że 
gorsety powodowały gruźlicę. Być 
może plusem noszenia takiego 
stroju było pomniejszenie pojem-
ności żołądka. Oczywiście niosło 
to także przykre konsekwencje. 
Panie musiały unikać napojów 
gazowanych  i innych pokarmów 
powodujących gazy, gdyż było to 
bardzo bolesne doznanie. 

 W końcu, w połowie XIX 
wieku, część kobiet powiedziała 
dość! Do tej grupy należała m.in. 
Amerykanka Libby Miller. Wraz 
z inną aktywistką - Amelią Blo-
omer stworzyła nowy typ ubioru 
kobiecego oparty o modę arabską. 
Luźne spódnice typu „bloom” był 
przez lata obiektem drwin prasy 
i mężczyzn. 

 W 1881 roku w Londynie 
powstało Towarzystwo Racjonal-
nego Ubioru, które krytykowa-
ło stosowanie gorsetów. W XIX 
wieku gorset dzielnie wspierała 
krynolina, czyli sztywna spódnica 
uszyta z materiału rozpiętego na 
metalowych obręczach. Krynoli-
ny było często obiektem żartów 
i satyr. Ich przeciwnicy uważali, 
że owa metalowa klatka jest do-
słownie więzieniem dla kobiety. 
I było w tym stwierdzeniu trochę 
prawdy. Krynoliny, które niekiedy 
osiągały 180 cm średnicy, unie-
możliwiały najprostsze czynności 
jak choćby chodzenie, nie mówiąc 
już o przejściu przez drzwi. Sie-
dzenie również było utrudnione, 
gdyż opieranie się na stalowych 
obręczach nie było z pewnością 
wygodne i psuło kształt krynoli-
ny. Jeśli panna nieumiejętnie roz-
mieściła suknię podczas siadania 
konstrukcja mogła „wystrzelić” jej 
prosto w twarz. Krynolina potra-
�ła także działać niczym spado-
chron. Podczas spaceru podmuch 
wiatru mógł poderwać sukienkę 
odsłaniając nogi jej właścicielki. 
W 1885 roku Sarah Ann Henley 
dowiedziała się, że zdradził ją na-
rzeczony. Postanowiła popełnić 
samobójstwo skacząc z wysokiego 
na 75 metrów mostu w Bristolu. 
Krynolinowa suknia zwolniła spa-
danie. Dziewczyna przeżyła stając 
się legendą Bristolu. 

 Następczynią krynoliny była 
turniura, czyli suknia, która spra-
wiała, że kobieta wyglądała w niej 
zupełnie jakby nosiła odwłok. Ten 
rodzaj ubioru można zobaczyć 
bardzo często oglądając westerny.

Piotr Wołyński
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OGŁOSZENIA DROBNE

Zespół ANEX-BAND wese-
la, bale, sylwestrowe itp. 
Tel. 694 265 730

Las ponad 60-letni 28 tys. 
za ha. Nadleśnictwo Skrwil-
no tel. 605 457 854 po 
18-tej

Przyjmę ziemię Gruz itp. 
W Lipnie tel. 531 032 580 
każdą ilość 

KUPIĘ VW, OPEL, TOYOTA, 
NISSAN, DAEWOO, POLO-
NEZ Złomowanie-Autoka-
sacja

Zaświadczenie do wyreje-
strowania ODBIÓR GRATIS-
GOTÓWKA 510-503-510

SKUP AUT OSOBOWE – 
DOSTAWCZE-CIĘŻAROWE 
Złomowanie-Autokasacja 
Zaświadczenie do wyreje-
strowania ODBIÓR GRATIS-
GOTÓWKA 510-503-510

 DREWEX oferuje  Drewno 
opałowe kominkowe 110 zł 
m3 tel. 691 555 897

Wynajmę pomieszczenie ok 
150 m2 z mediami i parkin-
giem w Golubiu-Dobrzyniu 
lub nawiążę współprace tel. 
510 061 775

informator
Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Platanowa 1
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 608745608
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
604296392

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

KRUS
Kasa  Rolniczego  Ubezpieczenia  Spo-

łecznego
87-600 Lipno
ul. Kardynała Wyszyńskiego 10a
tel.  54 288 64 10

OFERTY PRACY – POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO
1. Sprzedawca, rzeźnik
DIONIZJA sp. z o.o., ul. Sienkiewicza 4 Golub-Dobrzyń, tel. 56 682 34 56
2. Kierowca kat. B, C, CE
P.W.ROMIX sp. z o. o., Żodyń ul. Główna 56, 64-212 Siedlec, tel. 68 384 87 45 w. 30,32
3.Windykator terenowy
Adimo Egze S.A., ul. Sierocka 3/19 04-333 Warszawa, tel. 22 412 48 14
4. Kierowca CE
GESSLINE R. Gęsicki, Popowo 29, 87-600 Lipno, tel. 512 326 915
5. Krojczy
Yocca s.j. Józefkowo 50, 87-630 Skępe, tel. 54 287 71 91, 601 295 204
6. Kucharz
FUH Ol-Maro Robert Langowski, ul. Warszawska 15 87-630 Skępe, tel. 54 287 77 90
7. Robotnik gospodarczy
ZPUH Kwiatkowski, ul. Okrzei 5 Lipno, tel. 781 721 969
8. Robotnik gospodarczy, palacz
Usługi Transportowe Paweł Tkaczyk, ul. Jagiełły 5 87-617 Bobrowniki, tel. 600 371 465 lub 54 288 20 00
9. Opiekunka lub opiekun, praca w Niemczech (giełda pracy w PUP Lipno 25 listopada godz. 10.00, sala 30 )
Promedica24, ul. Brzeska 2 Warszawa tel. 22 44 87 222
10. Kierowca samochodu ciężarowego
PPUH GOL-TRANS-SPED Golub-Dobrzyń, ul. Słuchajska 4 87-400 Golub Dobrzyń, tel. 604 619 700
11. Specjalista ds. zaopatrzenia – branża ogólnospożywcza, specjalista ds. marketingu, reklamy i promocji
Kujawsko-Dobrzyńska Spółdzielnia Handlowa w Rypinie, Pl. Sienkiewicza 11, tel. 54 280 24 84 lub CV (ze 
zdjęciem) oraz list motywacyjny na e-mail: kadry@kdsh.pl
12. Kierowca C+E
PHU Krygier Sławomir, ul. Nieszawska 2a/4 87-600 Lipno, tel. 601 830 877

Ogłoszenia 
drobne 

można składać 
w następujących 

punktach:

Monika Jabłoń-
ska Wola, Piotr Gój-
ski Wolęcin, Liliana 
Kurowska „Gucio” 
Tłuchowo, Anna 
Sztuczka ul. Piłsud-
skiego Lipno, PHU 
„EWA” Ewa Mać-
kiewicz Jankowo, 
Jadwiga Stańczyk 
ul. Włocławska 2 
Lipno, Partner 3 ul. 
Sierakowskiego 22 
c Lipno.

R E K L A M A

R E K L A M A

Wójt Gminy Kikół

informuje, że na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Gminy i na stronie 
internetowej  http://bip.kikol.pl zostało umieszczone ogłoszenie 
o przetargu ustnym nieograniczonym na sprzedaż nieruchomo-
ści gruntowej położonej w miejscowości Wola, Zajeziorze, Ki-
kół.
Szczegółowych informacji udzielają pracownicy Urzędu Gmi-
ny w Kikole w godz. od 715 -    1515 , tel. 542974670 wew.45

WÓJT GMINY KIKÓŁ
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Kulinarne ABC, czyli uczniowie 
Zespołu Szkół w Kowalewie Pomorskim 

proponują
Tym razem lekcjach  technologii gastronomicznej  uczniowie klasy pierwszej  technikum żywienia i usług gastrono-

micznych pod opieką Marty Malinowskiej przygotowali roladę serową.  Podano ją z ziemniakami puree, surówką z kwa-
szonych ogórków oraz surówką z marchwi z chrzanem. 

Potrzebne składniki: 
rolada serowa (4 porcje): ser żółty 40 dag, jajko, 4 łyżki majo-

nezu, 昀椀let z piersi kurczaka, pęczek koperku, sól i pieprz do sma-
ku,

ziemniaki puree (1 porcja): ziemniaki 30 dag, masło 10 g, 
mleko 300 ml, koperek 2 g, sól do smaku,

surówka z kwaszonych ogórków (1 porcja): ogórki kwaszo-
ne 100 g, jedna mała cebula, jedna łyżeczka oleju, koperek 2 g, sól 
do smaku,

surówka z marchwi z chrzanem (1 porcja): marchew 70 g, jabłko 30 g, chrzan 3-5 g, śmie-
tana 30 g, sól i cukier do smaku.

Przygotowanie:
rolada – ser zetrzeć na tarce o grubych oczkach, dodać całe jajko i majonez. Otrzymaną 

masę wymieszać i rozłożyć cienką warstwą na papierze do pieczenia (uformować kształt pro-
stokąta). Piec w piekarniku w temperaturze 180OC. Po ostygnięciu ułożyć na serze rozbity 昀椀-
let z piersi kurczaka, posolić i popieprzyć, posypać równomiernie rozdrobnionym koperkiem. 
Zwinąć w roladę i całość ponownie zapiec w piekarniku w papierze do pieczenia.

puree – ziemniaki umyć, obrać i ugotować, a następnie odparować. Ziemniaki rozdrobnić 
przepuszczając je przez praskę, dodać gorące mleko, masło, całość utrzeć na jednolitą masę. 
Porcje formować przy użyciu łyżki, posypać koperkiem.

surówka z ogórków – ogórki obrać i pokroić w ćwierćkrążki, zaprawić olejem i odrobinę 
posolić i dodać cukru do smaku. Cebulkę pokroić w drobną kostkę, posiekać umyty koperek 
i połączyć ze sobą wszystkie składniki, delikatnie mieszając.

surówka z marchwi z chrzanem – marchewkę i jabłko umyć oraz obrać, a następnie ze-
trzeć na drobnej tarce jarzynowej i dodać chrzan (w zależności od upodobań mniej lub wię-
cej). Wszystkie warzywa połączyć ze śmietaną i przyprawić do smaku. 

Smacznego!
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KrzyżówKi panoramiczne

Smakowita porcja

Daniel Łęgowski przygotowuje filet do rolady

Horoskop 

Wodnik (21.01.-19.0)

W ciągu najbliższych dni 
kolejne układy planetarne 
otworzą przed Tobą nowe 

możliwości. Dzięki korzystnym wpływom 
nabierzesz większej pewności siebie, za-
czniesz snuć śmiałe plany. 

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Dobry czas na inwestycje. Jeśli 
przeraża Cię suma, którą bę-
dziesz musiał wydać, pomyśl, 
że przyszła pora, by za słowami 

poszły czyny. Nie stresuj się z powodu strat 
i opóźnień.

Ryby (20.02.-20.03.)

Od pewnego czasu żyjesz w stanie 
zawieszenia. Jeśli czujesz się tym 
zmęczona, poświęć każdą wolną 
chwilę na odpoczynek lub naukę. 

Nie stresuj się z powodu spraw, które według 
Ciebie utknęły w martwym punkcie. 

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Być może doszedłeś ostatnio 
do wniosku, że nie jesteś w sta-
nie dłużej tolerować pewnej 
sytuacji. Teraz będziesz mógł 

doprowadzić sprawę do końca i z czystym 
sumieniem zająć się czymś innym. 

Rak (22.06.-22.07.)
Wchodzisz w nową fazę życia. 
Nagle okaże się, że najistotniejsze 
sprawy dotyczą zdrowia, stylu ży-
cia oraz pracy. Masz prawo spo-

dziewać się, że wiele zmieni się na lepsze. To 
Twój czas.

Lew (23.07.-23.08.)
Doczekasz się pierwszych oznak 
sukcesu, na który ciężko praco-
wałeś. Będziesz miał na swoim 
koncie znaczące osiągnięcia. Na 

pewno bardzo się rozwiniesz i zdobędziesz 
wiele cennych doświadczeń.

Waga (23.09.-22.10.)

Ostatnie tygodnie nie były 
łatwe, musiałaś zmierzyć się 

z wieloma trudnościami. Pociesz się, że już 
wkrótce Twój nastrój się poprawi. Aby przy-
spieszyć pozytywne zmiany, spróbuj uwol-
nić się od niekorzystnych relacji. 

Skorpion (24.10.-22.11.)

Splot pomyślnych zdarzeń zmu-
si Cię do pójścia w nowym kie-
runku: być może zmienisz pracę 

lub adres. Twoje samopoczucie bardzo się 
poprawi: będziesz pozytywnie nastawiony 
do świata i pełen nadziei na przyszłość.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Twoje sukcesy lub determinacja 
w dążeniu do celu przejdą najśmiel-
sze oczekiwania innych. Pomyślne 

wpływy planet skupią się na obszarze sym-
bolizującym kreatywność, masz więc szansę 
wystartować z superprzedsięwzięciem.

Byk (21.04.-21.05.)
Twoje życie, które ostatnio obfi-
towało w nieprzyjemnie zdarze-
nia, zacznie stopniowo zmieniać 

się na lepsze. Przez następne dni będziesz 
chroniony i dopieszczany przez wyjątkowo 
korzystne wpływy planetarne.

Panna (24.08.-23.09.)
Wpływy planet będą miały 
ogromne znaczenie dla przyszło-
ści Twoich związków. Prowokują 

one do spektakularnych gestów, można więc 
prorokować, że jakaś osoba lub firma złoży 
Ci rewelacyjną propozycję.

Baran (21.03.-21.04.)

Na pewno nie zabraknie roman-
tycznych uniesień oraz zdarzeń 
ważnych dla przyszłości związ-

ków. Osoby urodzone w marcu figurują na 
czele listy szczęśliwców, na których spłyną 
największe zaszczyty.
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      Kikół

Oko w oko z policjantem

      Chrostkowo

Wyrecytowali podium
W poprzednią środę w Gimnazjum Prywatnym nr 1 w Lip-
nie odbył się VII Przegląd Twórczości Jadwigi Jałowiec pod 
hasłem „Zadudnię kroplą w srebrnej rynnie”.Wśród nagro-
dzonych recytatorów znaleźli się uczniowie Zespołu Szkół 
w Chrostkowie, podopieczni Anny Gołębiewskiej:   Michał 
Murawski, Kinga Krakowska, Aleksandra Litka.

      Skępe

Centrum lokalnych talentów
Od  września  w  skępskim  Centrum  Kulturalno-Oświatowo-Rekreacyjnym  odbywają  się 
zajęcia artystyczne i rękodzielnicze dla mieszkańców w każdym wieku. Instruktorką jest 
Magda Krzywdzińska. 

Jesienią skępskie Centrum 
Kulturalne poszerzyło swoją ofer-
tę. Powstały nowe koła zaintereso-
wań, a w zajęciach mogą uczest-
niczyć kursanci w każdym wieku 
i z różnymi zainteresowaniami. 
CKOR czynny jest w dni powsze-
dnie od godz. 12.00 do 20.00, 
a w soboty od godziny 9.00. 

– Zapraszam do centrum 
uczniów od pierwszej klasy pod-
stawówki, gimnazjalistów, mło-
dzież i dorosłych – mówi Magda 
Krzywdzińska. – Każdy znajdzie 
coś dla siebie. 

Nowa instruktorka, z zawodu 
nauczycielka, pasjonatka sztuki, 
przyjaciółka dzieci i młodzieży 
Magda Krzywdzińska zaczęła od 
zmiany wnętrza centrum. Ściany 
są ładniejsze, a uczestnicy zajęć na-
uczyli się zdobienia wnętrz. A ra-
tusz zapewnił tylko farby. W oknie 
CKOR-u pojawił się znaczący 
napis „Nie patrz w okno, wejdź 
do środka”. I zadziałało. Liczba 
uczestników zajęć i spotkań rośnie 
z dnia na dzień.     

– Grupa starszaków, czy-
li uczniowie klas gimnazjalnych 
i ponagimnazjalnych, zadbała   
o wystrój – mówi Magda Krzyw-
dzińska. – Podczas artystycznego 
malowania ścian nawiązało się 
wiele przyjaźni, a spotkania od-
były się w życzliwej atmosferze. 
Efektem tej systematycznej, precy-

zyjnej i, co tu ukrywać, nieco mo-
zolnej pracy są piękne malunki wi-
tające nas za każdym razem, kiedy 
wchodzimy do centrum.

Koła plastyczne, warsztaty

W centrum działają trzy koła 
plastyczne. Grupa młodsza (klasy 
I-III szkół podstawowych) spotyka 
się w czwartki w godzinach 16.00-
17.30, grupa średnia (klasy IV-VI) 
we wtorki od 15.00 do 16.00, a star-
szaki (gimnazjum i szkoły pona-
gimnazjalne) mają swoje zajęcia 
dwa razy w tygodniu, w zależności 
od dyspozycyjności uczestników. 
Na zajęciach plastycznych kursan-
ci rozwijają zdolności manualne, 
uczą się nowych technik, poznają 
zasady malarstwa, sztuki, rysun-
ku, szlifują umiejętności i tworzą 
pierwsze prace.

– W zajęciach uczestniczą 
także dorośli – mówi Magda 
Krzywdzińska. – Ogromnym zain-
teresowaniem cieszyły się na przy-
kład warsztaty decoupage. Mamy 
już galerię pięknych dzieł. Zajęcia 
z artystycznego zdobienia przed-
miotów odbywały się dla dwóch 
grup wiekowych: dorosłych i dzie-
ci. Licznie uczestniczyli w nich 
skępscy emeryci i renciści. 

Na pierwszych zajęciach 
wszyscy zdobili drewnianą deskę 
do krojenia i uczyli się artystycz-
nego postarzania przedmiotów, na 
kolejnych – zdobienia przedmio-

tów szklanych. 
– Kieliszki i szklanki po 

ozdobieniu serwetką i papierem 
ryżowym, stały się pięknymi lam-
pionami, teraz cieszą oczy zwie-
dzających wystawę – chwalą się 
młode adeptki sztuki decoupage 
Aleksandra Borowska i Aleksan-
dra Kowalska, prezentując nam 
prawdziwe dzieła sztuki wykona-
ne własnoręcznie. 

Grupa średniaków ma za sobą 
zajęcia wymagające wyjątkowej 
precyzji – wykonywanie pięknych 
ozdób z wikliny papierowej. Ma-
luchy ćwiczą i poznają nowe tech-
niki plastyczne. Wszystkie prace 
ozdabiają pomieszczenia CKO-
R-u, najpiękniejsze tworzą wysta-
wę prezentowaną publicznie od-
wiedzającym centrum przy okazji 
zajęć lub spotkań okolicznościo-
wych, odbywających się w siedzi-
bie przy ulicy Dobrzyńskiej. 

Z igłą i nitką

W centrum działa od kilku 
tygodni nowe koło zainteresowań 
o wymownej nazwie „Igielnicz-
ka”. Tu miejsce dla siebie znajdują 
wszyscy pasjonaci szycia. Chęt-
nych nie brakuje, jedni szlifują 
krawiecką formę, inni uczą się 
artystycznego szycia, są też tacy, 
którzy pierwszy raz biorą do ręki 
igłę. Efekty zajęć są imponujące. 
Powstały nie tylko tytułowe igiel-
niczki, ale też misie-cudaki prze-

robione ze starych ubrań. 
– W planach mam rozwijanie 

rozpoczętych projektów, wdraża-
nie nowych i zachęcanie młodych 
do odwiedzania centrum – mówi 
Magda Krzywdzińska. – Nie za-
braknie też imprez okolicznościo-
wych. Już myślę o zorganizowaniu 
koncertu świątecznego. Mam na-
dzieję, że będzie wyjątkowy, bo po 
raz pierwszy publicznie zaprezen-
tują swoje umiejętności nasi mło-
dzi muzycy.

Obecnie pod skrzydłami cen-
trum swoje talenty wokalne do-
skonali pięć dziewczynek, kolejna 
piątka uczy się grać na keyboar-
dzie. Warsztaty muzyczne prowa-
dzone są indywidualnie. W CKO-
R-ze działa też orkiestra. Zajęcia 
instrumentalne we wtorki i piątki 
prowadzi Lech Nowatkowski.

Zapisy wciąż trwają

Centrum tętni życiem, jest 
alternatywą dla spędzania czasu 
przed telewizorem i komputerem. 

Zapisy na zajęcia cały czas trwają. 
Oferta będzie sukcesywnie posze-
rzana, nawet najbardziej wymaga-
jący znajdą coś dla siebie.

– CKOR ma swój pro�l na 
portalu społecznościowym – do-
daje Krzywdzińska. – Uczestnicy 
naszych spotkań mogą więc re-
gularnie śledzić interesujące ich 
oferty, czytać relacje z warsztatów 
i kółek, oglądać i komentować 
zdjęcia, a także przesyłać swoje su-
gestie dotyczące zajęć.  Czekam na 
propozycje, ale przede wszystkim 
na kolejnych uczestników naszych 
spotkań. 

Szczegółowych informacji 
o zajęciach, spotkaniach, zapisach 
i planach centrum udziela Magda 
Krzywdzińska pod numerem te-
lefonu: 54 235 57 19 lub osobiście 
w siedzibie CKOR-u przy ulicy 
Dobrzyńskiej w Skępem. Zajęcia 
są bezpłatne dla wszystkich miesz-
kańców miasta i gminy Skępe. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Maluchy z Publicznego Przedszkola w Kikole w minionym tygodniu spotkały się z policjantami. Mundurowi zapoznali je 
z zasadami bezpieczeństwa, opowiedzieli też o swojej pracy. To kolejna atrakcja dla dzieci, bo dzień wcześniej odwiedzili 

przedszkole aktorzy z Białegostoku ze spektaklem „Dwie Dorotki”.
fot. nadesłane

Uczniowie Zespołu Szkół 
w Chrostkowie są wierni przeglą-
dowi od jego początku. W tym 
roku w kategorii kl. IV-VI szkół 
podstawowych placówkę repre-
zentowali: Aleksandra Litka i Mi-
chał Murawski – uczniowie klasy 
V, a w kategorii gimnazjów: Kinga 
Krakowska  i Sandra Wolska. Każ-
dy recytował dwa utwory poetyc-
kie lub fragmenty prozy – w tym 
jeden tekst autorstwa Jadwigi Ja-
łowiec, drugi wybranego twórcy 
regionalnego.

W kategorii szkół podsta-
wowych Michał Murawski zajął 
pierwsze miejsce, a Aleksandra 
Litka drugie. Wśród gimnazjali-
stów najlepsza okazała się Kinga 
Krakowska. Odebrała ona także 
nagrodę od rodziny zmarłej au-

torki, reprezentowanej przez brata 
pani Jadwigi, który stanowił od-
rębne jednoosobowe jury. Była to 
własnoręcznie  malowana  przez 
autorkę farbami do szkła butelka 
oraz tomik poezji wydany jeszcze 
za życia pani Jadwigi. 

opr. (red),

 fot. nadesłane

Michał Murawski, Kinga Krakowska, 
Sandra Wolska, Aleksandra Litka 

i Anna Gołębiewska

– Uwielbiam pracę z dziećmi i młodzieżą – mówi nowa instruktorka skępskiego 
centrum Magda Krzywdzińska (na zdj. w środku)
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O co chodzi z przedłużoną gwarancją?
Przy zakupie sprzętu AGD czy RTV sklepy często kuszą nas przedłużoną gwarancją – do-
płacając do sprzętu kilkaset złotych, dostajemy ochronę na dodatkowe lata. O to czy opła-
ca się ponosić dodatkowe koszty zapytaliśmy rzecznika konsumentów.

– Przedłużona gwarancja, jak 
to nazywają sklepy, to tak napraw-
dę polisa ubezpieczeniowa – do-
browolna, czyli klient może z niej 
skorzystać, ale nie musi – tłumaczy 
Małgorzata Zaleśna, powiatowy 
rzecznik konsumentów. – Polisa 
najczęściej obowiązuje po okresie 
gwarancji, np. po upływie dwóch 
lat od zawarcia umowy. To znaczy, 
że kupujący przez dwa lata może 
reklamować towar z gwarancji, a po 
upływie tego czasu ubezpieczyciel 
bierze odpowiedzialność za szko-
dy w towarze. Częścią integralną 
umowy ubezpieczenia są Ogólne 
Warunki Ubezpieczenia (OWU). 
Te, które miałam okazję widzieć, 
zawierały warunki niekorzystne dla 

klienta. Zaznaczone jest, że szkodę 
należy zgłosić do ubezpieczycie-
la najczęściej w pisemnej formie 
w bardzo krótkim czasie –  w cią-
gu 3 czy 5 dni od jej wystąpienia. 
Ubezpieczyciel decyduje czy zapłaci 
za nią, czy nie. W OWU występuje 
wiele wyłączeń, czyli przypadków, 
kiedy ubezpieczyciel jest zwolniony 
z odpowiedzialności, drobiazgowo 
wypisanych w dziesiątkach punk-
tów. Okazuje się więc często, że za 
szkodę nic się nam nie należy. Poza 
tym polisę opłaca się w dniu zakupu, 
a więc przez dwa lata ubezpieczyciel 
obraca naszymi pieniędzmi, nie da-
jąc żadnej ochrony.

Zdarza się nawet, że sklepy ofe-
rują towar w promocji pod warun-

kiem, że klient wykupi polisę. Jeśli 
klient chce skorzystać z promocji, 
a nie chce polisy – słyszy, że w przy-
padku jej rozwiązania będzie musiał 
dopłacić do promocji. Ale rzecznik 
konsumentów twierdzi, że sklepy 
nie mają prawa żądać, żebyśmy do-
płacali do promocji.

Co powinniśmy zrobić by nie 
dać nabić się w butelkę?

– Trzeba dokładnie przeczytać 
Ogólne Warunki Ubezpieczenia 
i wyszukać punkt o możliwości roz-
wiązania polisy. Najczęściej mamy 
na to miesiąc. Jeśli zdecydujemy się 
na jej rozwiązanie, ważne jest, by to 
zrobić na piśmie i wysłać listem po-
leconym – mówi Zaleśna.

Paulina Grochowalska

       Region

Gęsina na stole, 
nagrody w kieszeni
Naszym Czytelnikom z trzech powiatów rozdaliśmy 80 gęsi. 
Ci,  którzy  dodatkowo wezmą udział w  konkursach, mogą 
zdobyć kolejne cenne nagrody. 

Osoby, które wygrały 
gęś, przygotowały ją i spo-
żyły podczas świątecznego 
rodzinnego obiadu z oka-
zji Święta Niepodległości, 
będą mogły wygrać atrak-
cyjne nagrody. Wystarczy 
przesłać swoją relację, za-
wierającą przepisy i zdję-
cia (maksymalnie 8 fotek 
o pojemności 10 MB; może 
być w formie prezentacji 
w Power Poincie) na adres: 
gesina@kujawsko-pomor-
skie.pl lub Urząd Marszał-
kowski, Plac Teatralny 1, 
87-100 Toruń z dopiskiem 
„Konkurs na relacje gęsi-
nowe”. Zgłoszenia przyj-
mowane są do 18 listopada 
(liczy się data wpływu). Główna 
nagroda to rowery dla 4-osobowej 
rodziny.

Wyjedź do Francji

Konkurs „3 potrawy z 1 gęsi” 
jest adresowany do pasjonatów 
gotowania, którzy nie są czynnymi 
zawodowo kucharzami. By wziąć 
w nim udział, należy opracować 
przepisy na trzy potrawy dla co 
najmniej czterech osób, które 
można wykonać wykorzystując 

tylko jedną tuszkę gęsią. Każdy 
przepis musi umożliwiać przygo-
towanie pełnowartościowego po-
siłku, składającego się z przekąski, 
zupy i dania głównego. Zgłoszenia 
można nadsyłać do 30 listopada 
pocztą tradycyjną na adres orga-
nizatora: SOS MUSIC, ul. Jagiel-
lońska 20/1, 87-100 Toruń z do-
piskiem: konkurs „3 potrawy z 1 
gęsi” lub drogą mailową na adres 
kontakt@czasnagesine.pl.

(kaf)
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      Piłka nożna

Gimnazjalistki za podium
W piątek w Brodnicy odbył się finał wojewódzki Gimnazja-
dy w piłce nożnej dziewcząt. W imprezie wzięły udział za-
wodniczki z Wielgiego.

      Tenis

Niepowodzenia ligowe 

odbili sobie w memoriale
W miniony weekend zawodnicy trzecioligowego LZS-u Jastrzębie nie próżnowali. W sobo-
tę grali mecz ligowy, w poniedziałek brali udział w Memoriale im. Czesława Kowalskiego 
w Świeciu nad Osą. O ile w lidze im nie poszło, to na turnieju organizowanym z okazji 
rocznicy odzyskania przez Polskę niepodległości było już lepiej.

Nasze dziewczęta zajęły 
czwarte miejsce w gronie najlep-
szych drużyn województwa. Do-
dajmy, że rok temu zdobyły one 
wicemistrzostwo województwa. 
Kolejność drużyn: 1. miejsce Gim-
nazjum Gołkowo, 2. miejsce Gim-
nazjum Inowrocław, 3. miejsce 
Gimnazjum Gniewkowo, 4. miej-
sce Gimnazjum Wielgie. 

Skład drużyny: Magdalena 
Żebrowska, Anna Żebrowska, 
Kinga Marchlewska, Oliwia Mi-
zak, Agata Paszyńska, Ewelina Le-
śniewska, Monika Lewandowska, 
Magdalena Chojnacka. Opieku-
nami zespołu są Michał Ziemiński 
i Marcin Kaloski.

(ak)

      Piłka nożna

Nietypowe zmagania
W  miniony  wtorek  rozpoczęły  się  VIII  Mistrzostwa  Woje-
wództwa Kujawsko-Pomorskiego w Halowej Piłce Nożnej 
Włocławek  2013.  Zmagania  trwały  cztery  dni,  rywalizo-
wano  w  dwóch  turniejach  półfinałowych,  potem  były  gry 
o medale. W imprezie wystąpili strażacy z Lipna.

Do rywalizacji przystąpiło 
18 drużyn, które podzielono na 4 
grupy. Mecze rozgrywano w Hali 
Mistrzów we Włocławku i w hali 
w Choceniu. Do fazy �nałowej 
awansowały dwie najlepsze druży-
ny z każdej grupy. 

Strażacy z Lipna tra�li do 
grupy z Bydgoszczą, Chełm-
nem, Świeciem i Radziejowem. 
W pierwszym swoim meczu ule-
gli po zaciętej walce 1:2 kolegom 
po fachu ze stolicy województwa. 
Szanse na awans mieli jeszcze po 
pojedynku, kiedy to ograli 4:1 

Świecie. Niestety, pozostałe spo-
tkania przegrali. Chełmno poko-
nało nasz zespół 4:0, zaś Radzie-
jów 4:2. 

Ostatecznie Lipno z trzema 
punktami zajęło ostatnie, piąte 
miejsce w grupie. Do turnieju �-
nałowego weszły ekipy z Bydgosz-
czy i Chełmna. Lipno ostatecznie 
sklasy�kowano na 13. miejscu 
w województwie. Mistrzem zosta-
ło Sępólno Krajeńskie, które w �-
nale pokonało 7:2 Brodnicę.

(ak)

W rozgrywkach III ligi roze-
grali w przyśpieszonym terminie 
mecz z Gwiazdą II Bydgoszcz. 
Niestety, wynik był niepomyślny, 
bo LZS Jastrzębie poległ aż 1:8. 
Jedyny punkt dla naszej drużyny 
zdobył Remigiusz Ziemniewicz. 
Wynik nie oddaje całości obrazu 
gry. Kilka meczów kończyło się 
po pięciu setach, zatem przy odro-
binie szczęścia LZS mógł urwać 
jeszcze kilka punktów. Niestety, 
porażka stała się faktem i na po-
prawienie 8. miejsca nie ma co li-
czyć. Kolejnym rywalem w trzeciej 
lidze będzie drużyna z Chełmna.

Jastrzębianie lepiej spisali się 
na Memoriale im. Czesława Ko-
walskiego w Świeciu nad Osą. Im-
prezę co roku organizuje się z oka-
zji 11 listopada. Bartosz Słomski 
zajął trzecie miejsce, Krystian 
Rybowicz był czwarty. Obaj star-

towali w kategorii gimnazjalistów. 
Wśród seniorów piąte miejsce za-
jął Marcin Chojnicki. 

Na 16 listopada zaplanowany 

jest kolejny mecz rezerw LZS-u, 
które grają w szóstej lidze.

(ak), 

fot. nadesłane

Pierwszy z lewej: Filip Wesołowski (Piast Łasin) – I miejsce, drugi Kacper Makowski 
(Piast Łasin) – II miejsce oraz Bartosz Słomski (LZS Jastrzębie) – III miejsce

      Piłka nożna

Wielgie mistrzem województwa
W  środę  w  Mogilnie  odbył  się  finał  Kujawsko-Pomorskich  Igrzysk  Młodzieży  Szkol-
nej w piłce nożnej dziewcząt. Równych sobie nie miały uczennice Szkoły Podstawowej 
w Wielgiem.

W wielkim �nale znalazły się 
cztery najlepsze szkoły naszego 
województwa: SP Mogilno, SP So-
lec Kujawski, SP Cierpice oraz SP 
Wielgie. Aby dojść do tego etapu, 
reprezentacja z Wielgiego musiała 
przejść pięć kolejnych szczebli eli-
minacji, począwszy od etapu gmin-
nego, poprzez powiatowy, pół�nał 
rejonu, ćwierć�nał wojewódzki 
i pół�nał wojewódzki. Po dwóch 
zwycięstwach z Solcem Kujawskim 
i Cierpicami, nasze dziewczęta 
o złoto walczyły z SP Mogilno. Po 
pierwszej połowie utrzymywał się 
bezbramkowy remis, który tytuł mi-
strzowski dawał zespołowi z Mogil-
na. Po przerwie dziewczęta z Wiel-
giego zdominowały zespół rywalek, 
strzelając im trzy gole i tym samym 
zdobywając mistrzostwo.

Kolejność drużyn: 1. miejsce SP 
Wielgie, 2. SP Mogilno, 3. SP Solec 
Kujawski, IV – SP Cierpice. W �na-
łowym meczu kapitalną formą bły-
snęła Monika Pikos, która strzeliła 
trzy bramki. Dziewczęta odniosły 
olbrzymi sukces, za co należą im się 
gratulacje. Nie byłoby to możliwe 
bez wielu wyrzeczeń i pracy zespo-
łowej.

– Dziękuję serdecznie wszyst-
kim osobom, bez pomocy których 

ten sukces nie byłby możliwy – 
podsumował wielki sukces swego 
zespołu trener piłkarek Michał Zie-
miński.

Skład zespołu: Ewelina Czu-
bakowska – kapitan, Aleksandra 

Olkiewicz, Monika Pikos, Klaudia 
Kmieciak, Beata Surmacka, Wero-
nika Krzeszewska, Julia Wilińska, 
Emilia Wenderlich, Eliza Rydz, Pa-
trycja Lejmanowicz.

(ak), fot. nadesłane

Oto najlepsza drużyna w województwie razem z trenerem Michałem Ziemińskim

      Pływanie

Przepłynęli ponad 11 km
Dokładnie 11 443 metry liczy dystans, jaki pokonali uczest-
nicy Pływackiego Minimaratonu Niepodległości, jaki w so-
botę odbył się na basenie w Lipnie. Imprezę zorganizował 
Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji.

W sobotę na starcie stanęło 
6 zespołów sztafetowych, których 
zadaniem było przepłynięcie jak 
największej ilości metrów w czasie 
30 minut. Płynęli mieszkańcy na-
szego miasta, młodzież i nauczy-
ciele miejskich oraz gminnych 
szkół, przedstawiciele zakładów 
pracy, władz miasta, jednostek 
samorządowych, strażacy i ra-
townicy. Najlepszym zespołem 
zostało Lipnowskie WOPR, które 
przepłynęło 2195 metrów, tuż za 
WOPR-em uplasowali się ucznio-

wie z dystansem 2182 metry, trzeci 
wynik uzyskali nauczyciele z 1976 
metrami. Dalej była straż pożarna 
– 1920 metrów, Płocki Uniwersy-
tet Ludowy – 1620 metrów i dru-
żyna VIP – 1550 metrów. 

Równocześnie w basenie re-
kreacyjnym prowadzony był aqua 
aerobik, w którym uczestniczy-
ły panie z naszego miasta. W ten 
sposób razem z pływakami uczciły 
Narodowe Święto Niepodległości. 

(ak), 

fot. nadesłane

Na starcie stanęło 6 zespołów sztafetowych
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      Karate

Dwa złota i brąz dla Lipna
W  niedzielę  w  Szczecinie  rozegrany  został  Ogólnopol-
ski Turniej o Puchar Prezydenta Szczecina   „KYOKUSHIN 
CHALLENGE 2013”. Medale z imprezy przywieźli zawodni-
cy Lipnowskiego Klubu Kyokushin Karate.

       Piłka nożna

Tłuchowia na czele, 
pozostali punktowali
Runda jesienna B-klasy dobiegła końca. W tej klasie rozgrywkowej występują trzy zespoły 
z regionu lipnowskiego. Najlepiej radziła sobie Tłuchowia Tłuchowo, która zimę spędzi na 
drugim miejscu w tabeli. Niżej plasują się LZS Orion Popowo i Wiślanin Bobrowniki, ale 
oba zespoły punktowały.

W zawodach udział wzięło aż 
371 zawodników z 15 ośrodków 
z Polski. Z podopiecznych Paw-
ła Olszewskiego z Lipnowskiego 
Klubu Kyokushin Karate wystąpiło 
ośmiu zawodników. Złoty medal 
wywalczyła Paulina Durkiewicz 
w kumite juniorek open, wygry-
wając kolejno trzy walki (walka 
�nałowa wygrana przed czasem). 
Złoto zdobył również Szymon Ma-

jewski w kumite chłopców 11 lat, 
wygrywając kolejno cztery walki. 
Brązowy medal przypadł nato-
miast Szymonowi Głowińskiemu 
w kumite młodzików. 

Był to ważny sprawdzian dla 
Pauliny Durkiewicz przed Mi-
strzostwami Europy, które odbędą 
się 29 i 30 listopada br. w Legnicy.

(ak), fot. nadesłane

Szymon Majewski zdobył złoto w kumite chłopców

Paulina Durkiewicz triumfowała w kumite juniorek

Szymon Głowiński (pierwszy z prawej) wywalczył brąz w kumite młodzików

Powody do radości mają 
w Tłuchowie. O ile poprzedni 
sezon był zapowiadany jako ten, 
w którym Tłuchowia powalczy 
o awans, nic z tego nie wyszło. 
Przed bieżącymi rozgrywkami 
w klubie było już spokojniej i wy-
szło to na dobre zespołowi. Tłu-
chowia niemal do samego końca 
pozostawała niepokonana. Naj-
wyższą wygraną (7:0) zanotowała 
w starciu derbowym z Wiślani-
nem. Wygrała ważny mecz z Zie-
mowitem Osięciny (4:2) i zremi-
sowała 2:2 z Lubienianką Lubień 
Kujawski. Dopiero w spotkaniu 
rozegranym w drugim terminie 
z rezerwami trzecioligowej Wło-
cłavii Włocławek przegrała 2:3. 
Szkoda tego wyniku z dwóch po-
wodów. W razie wygranej nasz 
zespół byłby mistrzem jesieni. 
Poza tym kto wie, jakim wynikiem 
zakończyłaby się ta rywalizacja, 
gdyby nie zamieszanie z karta-
mi zdrowia piłkarzy z Tłuchowa 
i przekładanie meczu. Na koniec 
rundy na koncie tej drużyny wid-
nieje 17 punktów. Do liderującego 
Ziemowita Tłuchowia traci jedy-
nie dwa punkty, co wskazuje, że 
wiosną powinna toczyć się zażarta 

walka o awans do A-klasy.
Ale w B-klasie mamy jeszcze 

dwie drużyny. Rundę jesienną na 
siódmym miejscu skończył LZS 
Orion Popowo. Zespół ten wrócił 
do seniorskiej piłki po czterech 
latach przerwy, a swoje mecze 
rozgrywa w Wichowie. Na inau-
gurację Orion rozbił 6:0 Polonię 
Bytoń i to zaostrzyło apetyty spra-
gnionych piłki nożnej kibiców 
w Popowie i Wichowie. Gdy udało 
się ograć Wiślanina oraz Kujawia-
ka Kruszyn, Orion plasował się 
w czołówce tabeli. Niestety, zespół 
złapał zadyszkę. Schody zaczęły 
się od porażki 0:3 z Tłuchowią. 
Popowo zakończyło rundę wsty-
dliwym 0:8 w Lubieniu Kujaw-
skim. W międzyczasie było też 1:6 
w Osięcinach. Dziesięć punktów 
na koniec rundy to dorobek pozo-
stawiający niedosyt.

Ostatnim zespołem w B-klasie 
jest Wiślanin Bobrowniki. Na tę 
ekipę nikt nie stawiał, najważniej-
szy dla Bobrownik jest sam udział 
w lidze. Wiślanin rozpoczął tra-
gicznie, notując dwie porażki 1:6 
oraz jedną 0:7. Ale piłkarze z Bo-
brownik w kolejnych meczach 
podejmowali walkę. Zdołali wbić 

po dwa gole Kujawiakowi Kruszyn 
czy Włocłavii. Wielkie szczęście 
w Bobrownikach zapanowało po 
pierwszej wygranej w sezonie 
i największym sukcesie od lat. 13 
października ograł u siebie 8:2 Po-
lonię Bytoń. Zdobyte wówczas trzy 
punkty okazały się jedynymi w ca-
łej rundzie, ale napawają nutką 
optymizmu. Z pewnością na wio-
snę gracze z Bobrownik postarają 
się sprawić kolejne niespodzianki.

Warto podkreślić, że zawod-
nik Tłuchowii Dariusz Grabski 
znajduje się w czołówce strzelców 
B-klasy. Z 8 bramkami jest trzeci. 
Prowadzi Tobiasz Rosiak z Ziemo-
wita, który zdobył 14 goli w ośmiu 
meczach. Po 5 goli w minionej 
rundzie strzelili Tomasz Gapiński 
(Tłuchowia) oraz Adrian Lerch 
i Tomasz Bajerski (Wiślanin).  
4 tra�enia zaliczył Radosław Obe-
rnikowicz (Tłuchowia). Najlep-
szymi strzelcami Oriona Popowo 
są Kamil Kotarski i Damian Sa-
modulski (po 3 gole). Także po 
3 gole strzelili Łukasz Uczciwek 
i Damian Koprowicz (Tłuchowia).

(ak)

Tabela B-klasy po rundzie jesiennej

Drużyna	 	 	 	 	 Mecze	 Punkty	 Bramki
1.	Ziemowit	Osięciny		 	 8		 	 19		 	 35-11
2.	Tłuchovia	Tłuchowo		 	 8		 	 17		 	 26-11
3.	Lubienianka	Lubień	Kuj.	 8		 	 16		 	 33-16
4.	Włocłavia	II	Włocławek		 8		 	 15		 	 29-22
5.	Tęcza	Topólka		 	 	 8		 	 12		 	 19-18
6.	Kujawiak	Kruszyn		 	 8		 	 11		 	 17-14
7.	Orion	Popowo		 	 	 8		 	 10		 	 11-20
8.	Wiślanin	Bobrowniki		 	 8		 	 3		 	 14-39
9.	Polonia	Bytoń		 	 	 8		 	 0		 	 6-39

Wójt Gminy Wielgie

informuje, że na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Gminy 
Wielgie zostało umieszczone obwieszczenie o sprze-
daży działek rekreacyjnych w miejscowości Teodoro-
wo, stanowiących własność Gminy Wielgie.

Szczegółowych informacji udzielają pracownicy 
Urzędu Gminy w Wielgiem w godz. od 7:30 do 15:30, 
tel. 54 – 289-73-80 wew. 44.
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       Lekkoatletyka

Dobrzyń nad Wisłą 
bezkonkurencyjny
W czwartek w Dobrzyńskim Centrum Sportu i Turystyki od-
była się III edycja Halowych Biegów Sztafetowych z okazji 
obchodów Narodowego Święta Niepodległości. Startujący 
walczyli o puchar burmistrza Dobrzynia nad Wisłą.

       Piłka nożna

Przebudzenie Mienia i awans
Huśtawkę nastrojów przeżywali ostatnio piłkarze Mienia Lipno. Po tym jak udało się im 
ograć Zdrój Ciechocinek, a następnie zdobyć po raz trzeci w sezonie komplet punktów, po-
konując w zaległym meczu Krajnę Sępólno Krajeńskie, nasz zespół przegrał 0:3 z ostatnią 
drużyną czwartej ligi – Szubinianką Szubin. Ale humory poprawił remis z Kujawianką Izbi-
ca Kujawska w miniony weekend. W czterech meczach Mień zdobył więc siedem punktów, 
czyli więcej niż w jedenastu poprzednich.

Dla lipnowskiego Mienia po-
jawiło się światełko w tunelu. Nie-
wątpliwie wiąże się to ze zmianą 
trenera. Drużyna gra lepiej pod 
wodzą Marcina Sera�na, który jest 
też jej... czołowym piłkarzem. Ze-
spół rozegrał najlepszy mecz w se-
zonie, pokonując u siebie 4:1 Zdrój 
Ciechocinek. Było to wprawdzie 
dopiero drugie zwycięstwo w se-
zonie, ale na trzecie nasi zawodni-
cy nie czekali długo. Przed kilku-
nastoma dniami rozegrali zaległy 
mecz z Krajną Sępólno Krajeńskie, 
który nie odbył się w pierwotnym 
terminie z powodu problemów 
z dojazdem lipnowian na spotka-
nie. Mimo że po kilku minutach 
prowadzili gospodarze, to później 
swój festiwal strzelecki rozpoczął 
zawodnik z Lipna, Kleczkowski. 
Jeszcze w pierwszej połowie strzelił 
dwa gole, wyprowadzając nasz ze-
spół do stanu 2:1. Po przerwie gola 
dołożył Budziński, w końcówce 
hat-trick skompletował Kleczkow-
ski. Mień wygrał 4:1 i pojawiła się 
przed nim szansa awansu w tabeli.

Na trzecie z rzędu zwycięstwo 
podopieczni Marcina Sera�na li-
czyli w kolejnym spotkaniu. Wy-
jazd do Szubina na mecz z najsłab-

szym zespołem ligi, który do tej 
pory nie wygrał ani razu, był wy-
marzoną okazją do zainkasowania 
trzech punktów. Niestety, na ma-
rzeniach się skończyło, bo Mień 
przegrał i to niespodziewanie gład-
ko. Początek spotkania wskazywał, 
że wynik może być inny. Najpierw 
bramkarz gospodarzy wybronił 
sytuację sam na sam z zawodni-
kiem Mienia. W kolejnych minu-
tach dogodną okazję zmarnował 
najlepszy strzelec naszej drużyny 
Roman Witecki, który przestrzelił 
w dogodnej sytuacji. Niestety, po 
kwadransie było już 1:0 dla Szu-
bina. Gospodarze strzelali z rzu-
tu wolnego, a piłkę po rykoszecie 
dobił z bliska jeden z napastników. 
Zaledwie siedem minut później 
Szubinianka prowadziła już 2:0. 
Bramkarz Mienia Małecki był po 
raz drugi bez szans. W końcówce 
pierwszej połowy miejscowi mieli 
jeszcze jedną okazję, ale obronną 
ręką wyszedł z tej sytuacji Małec-
ki. Mień próbował, ale bezskutecz-
nie.

Początek drugiej odsłony 
znowu mógł i powinien przynieść 
tra�enie dla gości, ale ponownie 
szwankowała skuteczność. Po raz 

kolejny dobrze bronił też Małecki. 
Niestety, w 70. minucie miejscowi 
wbili gwóźdź do trumny Mienia, 
zdobywając gola na 3:0. Mień pró-
bował w końcówce zdobyć choćby 
bramkę honorową, ale szczęśliwie 
interweniowali obrońcy Szubi-
nianki. Gładka porażka stała się 
więc faktem. 

W minioną sobotę Mień za-
grał z Kujawianką Izbica Kujawska 
i na pewno faworytem nie był. Ale 
lipnowianie idą za ciosem. Mimo 
że przegrywali w tym spotkaniu 
0:1, zdołali wywalczyć punkt. 
Bramkę na wagę remisu zdobył 
w ostatniej minucie z rzutu wolne-
go nie kto inny, jak grający trener 
- Sera�n. Dzięki temu punktowi 
Mień przeskoczył w tabeli VI ligi 
Zdrój i awansował na trzynaste 
miejsce. 

W piętnastu meczach lipnow-
scy piłkarze zdobyli 11 punktów (3 
wygrane, 2 remisy i 10 porażek). 
W najbliższy weekend Mień zagra 
awansem pierwszy mecz rundy 
wiosennej z Gopłem Kruszwi-
ca. Rywal to siódma ekipa tabeli. 
Na inaugurację sezonu rozgromił 
Mień 5:0, zatem czas na rewanż.

(ak)

       Piłka nożna

Porażka w ostatnim meczu
Po wygranej z Piastem Bądkowo piłkarze Wichra Wielgie mieli nadzieję na udane zakoń-
czenie roku w Skrwilnie. Niestety, miejscowa Skrwa pokonała nasz zespół po raz drugi 
w sezonie, tym razem wygrywając 2:1. Do porażki przyczyniły się m. in. problemy kadro-
we Wichra.

W A-klasie rozegrano awan-
sem drugą kolejkę rundy wiosen-
nej. Pierwsza była szczęśliwa dla 
zespołu z Wielgiego. Wicher ograł 
na swoim terenie 4:1 Piasta Bądko-
wo. Humory zawodników i trenera 
się poprawiły, ale na świętowanie 
nie było wiele czasu. W ostatnim 
w 2013 roku meczu trzeba było 
mierzyć się na wyjeździe ze Skrwą 
Skrwilno. Przypomnijmy, że 
w pierwszej rundzie Skrwa wy-
grała na boisku w Teodorowie 5:3. 
Wtedy większość bramek dla go-
ści padła po błędach bramkarza. 
Jeszcze trudniejsza sytuacja cze-
kała naszą drużynę tym razem. Jak 
wiadomo, z zespołem nie ma już 
Ibrahima Tandijogry, który wy-
jechał za granicę. W poprzednich 
meczach bronił Paweł Gębarski, 
ale tym razem z zespołem nie po-
jechał. Wobec tego trener Wasie-
lewski zmuszony był wstawić do 
bramki zawodnika z pola. Wybór 
padł na Arkadiusza Paszyńskiego, 

nominalnego napastnika.
Początek meczu był dla Wi-

chra fatalny. Rywale szybko zdoby-
li gola, za moment dołożyli drugie-
go. Jednak z pewnego zwycięstwa 
cieszyli się za wcześnie. Wicher się 
nie załamał i postanowił podjąć 
rękawicę. Wprawdzie do przerwy 
niewiele to dało, ale w drugiej po-
łowie nasze drużyna przeważała, 
co zdołała udokumentować zdo-
byciem bramki. Kolejnego gola 
w sezonie zdobył Dominik Ździe-
błowski. Niestety, na wyrównanie 
czasu zabrakło. Ostatecznie Skrwa 

pokonała nasz zespół 2:1.
Wicher przezimuje więc na 

przedostatnim, 13. miejscu w ta-
beli. Na wiosnę czeka go niełatwa 
walka o utrzymanie się w lidze. 
Aby tego dokonać, konieczne będą 
wzmocnienia. Drużyna z Wielgie-
go najbardziej potrzebuje zawod-
nika do środka pola oraz napast-
nika.

W ostatniej kolejce w A-klasie 
meczu nie zagrała Wisła Dobrzyń. 
Spotkanie z Unią Choceń przeło-
żono na wiosnę.

(ak)
Drużyna	 	 Mecze	 Punkty	 Bramki
1.	Sadownik	Waganiec		 15		 37		 47-28	
2.	Skrwa	Skrwilno		 15		 26		 34-29
3.	Grot	Kowalki		 15		 26		 26-22
4.	MGKS	Lubraniec		 15		 25		 29-22
5.	Piast	Bądkowo		 15		 25		 33-27
6.	Zgoda	Chodecz		 15		 23		 41-34
7.	Victoria	Smólnik		 15		 21		 28-28
8.	Orzeł	Służewo		 15		 21		 35-25
9.	Unia	Choceń		 14		 20		 28-28
10.	Cukrownik	Fabianki		 15		 19		 32-35
11.	Wzgórze	Raciążek		 15		 14		 23-35
12.	Wisła	Dobrzyń		 14		 13		 26-33
13.	Wicher	Wielgie		 15		 13		 19-31
14.	Lech	Dobre		 15		 11		 22-46

W rywalizacji wzięły udział 
szkoły podstawowe i gimnazja 
z miasta i gminy Dobrzyń nad 
Wisłą. Zgłosiły one dwie 10-o-
sobowe drużyny (osobno dziew-
częta i chłopcy). W każdej katego-
rii odbyły się dwa biegi, w których 
uczniowie zdobywali punkty za-
równo do klasy�kacji dziewcząt 
i chłopców, jak i klasy�kacji łącznej 
szkół podstawowych i gimnazjów. 

W sztafetach startowała również 
reprezentacja Szkoły Podstawowej 
z Dyblina, złożona z 5 chłopców 
i 5 dziewczynek. 

Na zakończenie burmistrz 
Dobrzynia Ryszard Dobieszew-
ski wręczył puchary i dyplomy. 
Uczniowie z Dyblina odebrali wy-
różnienie za udział w zawodach.

(ak), 

fot. nadesłane

Drużyny tuż przed rozpoczęciem rywalizacji

W trakcie zawodów

Wyniki w kategorii szkół podstawowych
Dziewczęta: 
1.	SP	Dobrzyń	nad	Wisłą,	2.	SP	Chalin,	3.	SP	Krojczyn
Chłopcy:	1.	SP	Dobrzyń	nad	Wisłą,	2.	SP	Chalin,	3.	SP	Krojczyn
Klasy昀椀kacja	łączna	szkół	podstawowych:	1.	SP	Dobrzyń	nad	Wi-
słą,	2.	SP	Chalin,	3.	SP	Krojczyn
Wyniki w kategorii gimnazjów
Dziewczęta: 
1.	PG	Dobrzyń	nad	Wisłą,	2.	PG	Chalin,	3.	PG	Krojczyn
Chłopcy:	1.	SP	Dobrzyń	nad	Wisłą,	2.	SP	Chalin,	3.	SP	Krojczyn
Klasy昀椀kacja	łączna	gimnazjów:	1.	PG	Dobrzyń	nad	Wisłą,	2.	PG	
Chalin,	3.	PG	Krojczyn
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